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Przedkongresowe
zebrania wyborcze Kół PPS

Zgodnie z  zarządzeniem  CKW legata. K oła liczące od 20 do 50 
. S rozpoczęły się n a  te ren ie  ca-1 członków  w yb ie ra ją  jednego  de le - j 

k ra ju  p rzedw yborcze w aln e  ze- j gata , a  pow yżej 50 członków  — 2 
>*hia Kół pps. N a ze b ra n ia c h , delegatów .

po om ów ieniu  ideologicznych i Zgodnie z zarządzem em  CKW 
?°<łstaw jednoczen ia  P P R  i P P S  P P S  W alne Z ebran ia  K ół d la  w y-

Zwycięski marsz 
chińskiej armii

na Nankin 
ludowej

J^brani zostaną delegaci n a  K on- 
k ,encie P ow iatow e (G rodzkie lub 

fe ln icow e), gdzie dokonany bę- 
Zle Wybór delegatów  na K ongres

boru  delegatów  na K onferencje P o­
w iatow e (G rodzkie lub Dzielnico­
we) w inny  się odbyć w  pierwszej 
połow ie listopada, nie później jak 15

Z Kongresu Satyryków w  W arszawie

jfl *a m niejsze, liczące m n ie j  n iż  b m ., gdyż druga połowa listopada 
•" członków, łączą s ię  n a  w s p ó ln y c h  z a r e z e r w o w a n a  została dla Konle- 

braniach w a ln y c h  d la  w y b o r u  d e - 1 r e n c j i  P o w ia to w y c h .

15 listopada obraduje 
aktjjw ośiriatoujy PPS

p a d a  b r .  g o d z . 10 ( s a la  konferencyj­
n a  CUP, u l. D a s z y ń s k ie g o  10).

Na n a rad ę  w  d n iu  15.11. br. w inni 
przybyć działacze ośw iatow i P P S , któ 
rzy o trzym ali im ienne zaproszenia.

.W y d z ia ł O św iaty  i K u ltu ry  S ekre- 
H Liatu G enera lnego  CKW P P S  kom u 
li t  P rzew idziana n a  dzień  11
J  °Pada br. K ra jow a N arad a  A kty­
n u P P S  w sp raw ach  ośw iatow ych zo 

a p rzesun ię ta  na dzień 15 listo -

Pużak zabronił inalczyć 
przeciuj cofającym się Niemcom

WRN na usługach WiN-u
Wczoraj zeznaw ali w  procesie iprzywódeów WRN oskarżeni 

Krawcatyk i M isiorow ski. M isior ow ski powiedział: „Uważam, że w  
Pierwszym rzędzie odpow iedzialność spada na tych, którzy obecnie 
*yją za granicą, jak również, co muszę 7. przykrością powiedzieć, 
ha tego współoskarżonego, który za-zuca nam kłam stwo, a n ie  ma 
°dw agi przyjąć odpow iedzialności za sw ą działalność**. M lsiorow- 
*ki miał na m yśli Pużaka, prezesa podziemnego WRN, który przed- 
^ e.araj zarzucił swym  współoska l żonym, że ich zeznania dotyczące 

osoby, n ie są prawdziwe.

W  dniu 8.XI. br. o d b y ł  się K o n g r e s  S a ty r y k ó w  w  sali Y M C A .  N a  
zd jęc iu  w  p re z y d iu m  od  p raw ej:  J. Z aruba, J. Pański, D aszew sk i ,  

M . Z im ińska , J. Bor ejsza , Zb . M i tzn e r

Klęski, głód, korupcja 
rozkładają Chiny Kuomintangu

Oddziały Kuomintangu ponoszą klęskę za klęska. 
Chińska atrnia ludowa posuwa się nieprzerwanie naprzód, 
zdobywając miasto za miastem i zagrażając coraz bardziej 
Nankin owi. Wg. ostatnich wiadomości armia ludowa znaj­
duje się 140 km od Pekinu.

Jednocześnie donoszą, że w Chinach kuomintangow- 
skich nastąpiło katastrofalne pogorszenie sytuacji apro- 
wizacyjnej. Jest to rezultat straszliwej korupcji panują­
cej w  administracji Czang-Kai szeka.

LONDYN (PAP). Odziały chiń­
skiej armii ludowej po 3-dniowych  
zaciekłych w alkach zajęły miasto  
Linczeng, położone 350 km na pół­
noc od Nankinu i stanowiące jeden  
z ważnych punktów obrony stolicy  
Czang-Kai szeka.

Inne oddziały armii ludowej posu­
w ają się w  kierunku m iasta Su- 
czou, drugiego punktu oparcia 
Czang-Kai szeka na lin ii kolejo­
w ej, w iodącej do Nankinu.

140 km od Pekinu
D oniesienia z Nankinu potw ier­

dzają, że armia ludowa posuwa się

Nie trzeba  było jed n ak  ośw iadczę 
j J a M isiorow skiego na  tem a t w iny 

yśska, an i po tw ierdzen ia  pseudo- 
tou P u żak a  „Styczeń" (Pużak za ­

b e c z a ł ) ,  aby w inę tę  dow ieść. W 
rak.cię dotychczasow ych dn i p roce- 

J11 WRN, w in a  P u żak a  została  u s ta -  
°ha -* ca ją  pew nością. W szystkie 
*afau ty  a k tu  o sk a rżen ia  znalaz ły  
°Wody, zarów no w  w ypow iedziach 

tyspółoskarżonyeh, jak  i p ierw  
®*ych św iadków , a także  w dow o- 

a cl» m a te ria ln y ch  w  postaci listów , 
®f>esz i innych  m a te ria łó w  z a r-  

ch iw um  WRN. Pow iedzieć, że P u - 
*ak by ł „złym  duchem " WRN, po 

beczce Z arem by, byłoby n ieścisłoś 
a ' pon iew aż w szyscy oskarżen i 

^ fy w ó d c y  tej m afii by li ludźm i do 
r^ iadczonym i, k tó rzy  doskonale 
P o w a li sobie sp raw ę z tego, co ro- 

3. N iew ątp liw ie  jed n ak  P użak  był 
a W spółoskarżonych au to ry te tem  

. lak  to  nazw ał oskarżony M i­
r o w s k i .  N ic ta k  dobitn ie  jed n ak  

. le cha rak te ry zu je  postaw y Pużaka, 
p  zeznanie osk. K raw czyka, że 

Uz®k w  okresie  przed zbliżaniem  
^  f ro n tu  n ak aza ł oddziałom  w oj- 
w 07O’m n ie  w ystępow ać p rzeciw  

ln icom  i przygotow ać się do w y- 
^ P i e ń  w  chw ili, gdy fro n t się zbli

R e k to rz y  oskarżen i n ie  m ają  
. i odw agi, przyznać się w  peł- 

do sw ej zbrodniczej dz ia ła lnoś-

Pomimo sprzeciuióui Francji 
Anglosasi oddają Niemcom Ruhrę

Z całą  w yrazistością  udow odnił 
rów nież w czorajszy  dzień  procesu, 
że WRN finansow ana była przez 
W iN, k tórego p rzedstaw icie l Rzepec 
k i w y p łac ił W R N -ow i owe dziesiąt 
k i tysięcy dolarów , k tó re  s ta le  p rze­
w ija ją  się przez proces.

D otychczasow y p rzeb ieg  procesu 
w ykazał, że WRN postaw ił sob ie  za 
zadan ie  p rzen ikan ie  ■ do P P S  celem  
rozbicia jednolitego  fron tu , w y k a-; 
zał łączność „k rajow ych" W RN-ow-J 
ców z zagran icznym i ośrodkam i dy | ’
spozycyjnym i. W ykazał dz ia łan ie  J)yp]o ra a c j jZ a d l l  lo n d y ń s k ie g o "
WRN na szkodę ludow ej Po lsk i, a z , J r  J
do wrogiego stanow iska w obec g ra - a r e s z j o w a n j z a  n r z e m y ( \y a lu t
n ic zachodnich, o sied lan ia  e lem en- ■
tern polskim  Ziem  O dzyskanych i l  pA R Y Z  (PAP). P o lic ja  francuska  
w ykorzystyw ania pow ojennych t r u d ; aresz tow ała  b. posła t.zw. „rządu  łon 
ności dla celów dyw ersji — w łącz- . flyńskiego" w  B ern ie  A leksand ra  
n ie  w ykazał tradycy jna  w ro g o ść ; j.adosia  oraz „dyplom atów " em i- 
tego k ie ru n k u  do jedności rob o tn i- j gęacyjnych S te fan a  R yniew icza i 
czej i Z w iązku R adzieckiego; w y k a­
zał bezideowość ludzi, k tó rzy  zw a-

Francuska opinia publiczna 
krytykuje projekt Clay‘a

LONDYN (PAP). Korespondent dyplom atyczny agencji Reutera 
podaje, iż rząd francuski sprzeciwił się zdecydowanie anglo-am ery- 
kańsldemu projektowi przekazania w  ręce niem ieckich powierników  
przemysłu węglow ego i hutniczego w  Zagłębiu Ruhry.

W londyńskich kolach dyplom atycznych uważa się, że Francuzi 
podtrzymają sw oje negatyw ne stanow isko do tego projektu również,, 
na konferencji londyńskiej w  spraw ie Zagłębia Ruhry, która roz­
pocznie się w  najbliższy czwartek.

Pom im o sprzeciw ów  F ran c ji, rz ą ­
dy USA i A ng lii zam ie rza ją  podać 
w  środę w e F ran k fu rc ie  do w iado­
m ości, że pow iern ic tw o  nad  p rze­
m ysłem  zag łęb ia  R uh ry  będzie prze

kazane w  ręce przedstaw icieli n ie­
m ieckich.

Jak wiadomo, generał Clay opra­
cował projekt przekazania kapitali­
stom niem ieckim  kopalń i zakładów  
przem ysłowych Btzonii. Projekt w y­
w ołał głębokie zaniepokojenie fran­
cuskiej ójkńii publicznej, która w i­
dzi w  nim  zapowiedź wzrostu pro­
dukcji przem ysłu w ojennego.

Wiele dzienników paryskich w  o- 
strych słowach krytykuje projekt 
Clay‘a, który został już zaaprobowa­
ny przez Londyn.

li się działaczam i robotniczym i, a

Pfzeci.
f*y

'bim o, że m ie li odw agę w ystąp ić

S te fana  W iączka za p rzem yt w alu t 
z S zw ajcarii do F rancji.

A resztow ani aferzyści, posiadaj ą -  
staczali się na pozycje sług obcego cy paszporty  t.zw. „rządu  londyń-
im perializm u. w ykazał w reszcie n i-  skiego", przem ycili w alu ty , p rzed-
skie m orale te j grupy. j s taw ia jące  w artość  1 m ilia rd a  f ra n ­

ków.
A fera  Ł adosia  i tow arzyszy, św iad  

cząca o pogłębiającym  się ro zk ła ­
dzie reakcy jnych  kół em ig racy j­
nych, została szczegółowo p rzed sta ­
w iona przez p rasę  paryską.

w

Bardzo pouczający jes t ten  p ro ­
ces rozgryw ający się w przededniu  
zjednoczenia polskiego ruchu  robot
niczego. W skazuje on na to , ze is t­
n ia ły  i d z ia ła ły  podziem ne s iły  
nogrobow ców  refonn lzm u . k tórzy  po 
p rzegran iu  s taw k i na rozbicie ruchu  
robotniczego, sta li się pospolitym i

l u d o ^ u 7 a T s t w 7  M ek tó j *o
sw oją ro 14! . . z m ie jsca zatam ow ać

N iezależnie botniczej, y  .. ka<jk o l-
sie- w szelkie próby dyw ersji. SKąatwi 

w iek by nie były  podejm ow ane.

u s iłu ją  pom niejszyć
^ R N -o w sk ie j k lice.

^  t&§0  jed n ak  fak ty  m ów ią za

Związki Z a w o d o w e  Bizonii 
Proklamowały strajk generalny
Ą b E R LlN  (PAP). — A gencja ADN 
JT1103!, że zw iązki zaw odow e w B i- 
j, ^  postanow iły  proklam ow ać 

genera lny  na  znak p ro testu
V> po lityce  gospodarczej

niem ieck ich  i o k u p a c y j n y c h ,

^  za.jącej stopę życ cwą i p racu ją - 
C i podw yższającej zysk i k a p i­

ta lis tów  i spekulan tów
=;traik rozpocznie się  w  p ią tek  

U stopada i trw ać będzie 24 godzi­
n y .  W eźmie w  nim  udział około 
m ilionów  robotników . N ie będą b ra  
Ii udziału  w  s tra jk u  jedyn ie  N iem ­
cy pracu jący  w  b iu rach  zarządu  woj 
skowego m ocarstw  okupacyjnych.

Mgła zerwała  
„most powietrzny*1

B ERLIN  (PAP). — Ju ż  po raz  trze  
ci w  ciągu  bieżącego m iesiąca  
„m ost pow ie trzny" m iędzy B erlinem  
a N iem cam i Z achodnim i został zer 
w any  na  sk u tek  złych w arunków  
atm osferycznych. O sta tn ia  p rzerw a 
w yw ołana gęstą m g łą  trw a ła  15 go­
dzin. W czasie te j p rzerw y a n i je ­
den sam olot n ie  opuścił lo tn isk , 
położonych w  zachodnich sek to rach  
B erlina.

W u b ieg łą  n iedzielę  w ydarzy ły  
się dw ie dalsze k a ta s tro fy  am ery ­
kańsk ich  sam olotów  tra n sp o rto ­
w ych, ku rsu jących  m iędzy B erlinem  
a strefam i zachodnimi.

Uznanie uczonych radzieckich  
dla rozuuoju nauki in Polsce

MOSKW A (PAP). — Z P o lsk i 
pow róciła  delegacja  uczonych r a ­
dzieckich  na  uroczystości zw iązane 
z obchodem  75-lecia P o lsk ie j A k a­
dem ii U m iejętności. C złonkow ie de­
legaci — prof. prof. A leksander 
N lesm iejanow  i B orys W iedeński 
podzielili s ię  w rażen iam i ze sw e­
go pobytu  w  Polsce z k o responden ­
tem  TASS.

„W ysłuchane przez n a s  n a  ju b ileu  
szowym posiedzeniu  P o lsk iej A k a ­
dem ii U m iejętności re fe ra ty  n au k o ­
we, pow iedzie li uczeni radzieccy —  
św iadczą o szybkim  i pełnym  rozwo 
ju  n au k i po lsk iej. Z ru in  i z n i­
szczeń w ojennych  odbudow ano w 
P o lsce w yższe uczeln ie  i in s ty tu ­
ty  naukow o - badaw cze. S k a la  b a ­

dań naukowych i zainteresow ań u- 
czony„h polskich n iezw ykle się  roz 
szerzyła.

O lb ry m im  zainteresow aniem  cie­
szą się wśród uczonych polskich O' 
s iągn ięc la  ich kolegów  radziec­
kich. Jes teśm y  przepełnieni uczu­
ciem  w dzięczności —  pow iedzieli 
na zakończenie uczeni radzieccy — 
dla naszych polskich kolegów , dla 
czynników rządowych 1 dla całego 
społeczeństwa polskiego za n iezw y­
kle serdeczne przyjęcie.

Na zaw sze pozostaną w  naszej 
pam ięci spotkania z Prezydentem  
R. P. Bolesławem  Bierutem , z  m i­
nistrem  O światy — Stanisław em  
S krzeszew skim  oraz z w ybitnym i u- 
czomymi polskimi".

dale j nap rzód  w  C hinach  północ­
nych  i zn a jd u je  się obecnie w od le­
głości 140 km  od P ek inu .

D owódca w ojsk  K uom in tangu  w  
C hinach  północnych, gen. F u -T so - 
Yi, w  złożonym  ośw iadczeniu  s tw ie r 
dził, że w sk u tek  „niedogodnych w a- 

I ru n k ó w  obrony" zm uszony będzie 
najp raw dopodobn ie j ew akuow ać P e ­
kin.

C zang-K ai szek w ydał odezw ę, w  
k tó re j stw ierdza , że „n a ró d  ch iń sk i 
m usi być jeszcze p rzygotow any na  
w iele n iepow odzeń".

A gencja  R eu te ra  donosi z T iensi- 
nu , że oddziały  K uom in tangu  ew a­
k u u ją  C zeng-T eh, stolicę p row incji 
Jehol.

Nankin odcięty od północy
PA R Y Ż (PA P). A gencja  F ran ce  

P resse  donosi, że ch ińsk ie  w ojska 
ludow e przecię ty  w  dw óch m iejsco­
w ościach lin ię  ko lejow ą, b iegnącą z 
półn. do N ank inu . W ten  sposób N an ­
k in  został odcię ty  od półn. zagłębia 
w ęglow ego i żaden  pociąg z w ęglem  
n ie  d o ta r ł w e w to rek  do stolicy 
C hin kuom in tangow sk ich . Poza  ty m  
w sku tek  s tra jk u  robo tn ików  p o rto ­
w ych n ie  rozładow ano b a rek  z w ę­
glem  n a  rzece Jan g -T se -K ian g .

O fic ja lny  k o m u n ik a t C zang-K ai 
szeka donosi o ew akuac ji m iasta  
H u lu -T ao  w  północnych C hinach.

Armia ludowa przekroczyła 
Wielki Mur

PA RY Z (PA P). P ow o łu jąc  się na  
n an k iń sk ie  źród ła  w ojskow e, agen­
cja F ran ce  P resse  donosi, że posu­
w ające  się szybko nap rzód  dw ie ko ­
lum ny  a rm ii ludow ej p rzekroczyły  
W ielki M u r C hiński w  dw óch p u n ­
k tach , a m ianow icie: pod  L enkou i 
Szim enkou.

Mimo aresżtouiań i represji 
górnicy francuscy strajkują

Zmiązek górnikóto dementuje 
kłamliwe w i a d o m o ś c i  rządu

-w iązkow e zaprzeczają kategorycznie 
ARY2. Francuskie k . pow( lrzanym  przez prasę

2 r ° SCl0m ° BlaSZany J r n ik ó  p r z y s t ą p i ło  do pracy.
zlT ' jak° by l Pr°*órhików  francuskich ogłosił komunikat, w  

k t ó r ^  ąiCk zawodoWy 8 * L i i  depresyjnej ze strony rządu strajk stwierdza, że pomimo akcj
* niezmniejszoną siłą. ___________ _

Zagłębiu  północnym  w  kopalni

f abęh,
Com bę 75 proc. górn ików  kon-

stra jk .
ł*tce-n** de

w  kopalni ___
BI pracuj* pod ziemią a 59

W departam encie  
. dane są n ss tęp u - 
M eyreul n a  1600

na pow ierzchni. W szybie B iver na 
2.200 górników  316 pracuje pod zie­
mią, a 197 na pow ierzchni, W kopalni 
R uchel na  13.200 górników  108 przy­
stąpiło  do pracy. W departam encie 
Loire w  ciągu ostatniego tygodnia

zanotow ano zaledw ie 48 przystąp ień  
do p racy  w  szybie D olomieux.

1.500 aresztowanych
W m iejscow ości H en in -L ie ta rd  po­

lic ja  p rzeprow adziła  liczne aresz to ­
w ania. W śród aresztow anych  zn a jd u ­
je  się gó rn ik  S irm on t — były  dzia­
łacz o rgan izacji F o rce  O uvriere , k tó ­
ry  od k ilk u  dn i p rzy s tąp ił do CGT.

L iczba górników  aresz tow anych  
od początku  s tra jk u  w ynosi przeszło 
1500 osób. Od k ilk u  dn i aresz tow a­
nych przenosi się do L o an  (d ep a rta ­
m en t Aisne), żeby uniem ożliw ić im  
kontakt z rodzinami.

W łókniarze zapoiriedzieli now e  
formy współzawodnictwa pracy

Bunty ryżowe i korupcja
LONDYN (PAP). K ry tyczna  s y tu ­

ac ja  rząd u  C zang-K ai szeka w yw o­
ła ła  k a ta s tro fa ln y  spadek  now ej 
w a lu ty  ch ińsk iej — złotego ju an a .

Z S zanghaju  donoszą, że w  ciągu  
o stan ich  24 godzin doszło 3 -k ro tn ie  
do b u n tó w  ryżow ych. P o lic ja  a resz­
tow ała  se tk i osób. W  czasie s ta rć  
k ilk a  osób zostało  rannych .

K ierow n ik  m isji gospodarczej St. 
Z jednoczonych w  C hinach  k uom in ­
tangow sk ich  — L ap h am  ośw iadczył 
po pow rocie  z A m eryki, że je s t p rze­
rażony s trasz liw ym  pogorszeniem , 
k tó re  zaszło w  sy tu ac ji ap row izacy j- 
nej.

L ap h am  podkreślił, że k a ta s tro fa l­
na sy tu ac ja  żyw nościow a je s t n ie ­
w ątp liw ie ■wynikiem k o ru p c ji p an u ­
jącej w śród ad m in is trac ji C zang- 
Kai szeka. „Nie ulega  w ątp liw ości 
— pow iedział L ap h am  — że rząd 
C zang-K ai szeka s tra c ił całkow icie 
kontrolę nad sy tu ac ją  żyw nościo­
wą".

ŁÓDŹ. — Z arząd  G łów ny Zw. Z a- | 
w odow ego P racow ników  P rzem ysłu  
W łókienniczego w  Polsce zw ołał 
nadzw yczajną konferencję , poświęco 
ną om ów ien iu  k w estii u sp raw n ie ­
n ia  i udoskonalen ia  do tychczaso­
w ych fo rm  zespołow ego i indyw idu  
alnego w spó łzaw odn ic tw a p racy  w 
przem yśle teksty lnym .

Po  ożyw ionej dyskusji, p rzy ję to  
doniosłe uchw ały. S ta re  m etody  
w spółzaw odnictw a p racy  in d y w id u ­
alnego przyczyniły  się do pow stan ia  
12 tysięcznych  k a d r  przodow ników  
pracy , lecz osiągn ię te  przez tych  
przodow ników  w yn ik i są  bardzo  
tru d n e  do osiągnięcia przez m łod­
szych i m nie j uzdoln ionych  p racow ­
ników , co m oże ich zniechęcać.

D latego zgrom adzeni przodow nicy 
p racy  o raz  ak ty w  robo tn iczy  uznał 
za w łaściw e, by  przodow nicy p racy  
sta li się in ic ja to ram i doskonalszej 
fo rm y  w spółzaw odnictw a zespoło­
w ego.

Indyw idualne współzaw odnictwo  
pracy obejm ować będzie etapy trzy­
m iesięczne, pokrywające się z kw ar­
talnym i planami produkcyjnym i fa ­
bryk.

W e w spółzaw odnictw ie zespoło­
w ym  zw ycięża ten  zespół, w  k tó ry m  
przec ię tna  zdobytych p u n k tó w  je s t 
najw yższa.

Z w ycięskie zespoły o trzy m u ją  n a ­
grody  pieniężne, k tó re  dzieli się m ię ­
dzy członków  danego zespołu  pro­
po rcjonaln ie  do ilości p unk tów  zdo­
by ty ch  przez każdego z uczestn ików ; 
tw ó rca  g rupy  — przodow nik  p racy  
uzysku je  p rem ię  w  w ysokości po­
dw ójnej p rzecię tnej.

Rezolucja uchw alona w  im ieniu  
300-tysięcznej rzeszy polskich w łók­
niarzy stwierdza m in ., że jedyną 
drogą prowadzącą do w ypełnienia  
planów w ytwórczych i do przygoto­
wania baz w yjściow ych dla realiza­
cji planu 6-letn iego, jest w szechstron  
ny rozwój współzaw odnictwa pracy.

Pomoc USA 
dla Kuomintangu

W ASZYNGTON (PAP). A dm in i­
s tra to r  p lan u  M arsh a lla  — H offm an 
— ośw iadczył po k o n fe ren c ji z pod­
sek re ta rzem  s tah u  L ovettem , że S t .  

Z jednoczone udzielać b ęd ą  n ad a l 
pom ocy C zang-K ai szekow i pom i­
m o k lęsk i, ja k ą  poniósł ostatn io .

Tow. Wanda Wasilewska 
zwiedziła trasę W— Z

Goszcząca osta tn io  w  W arszaw ie 
tow . Wanda W asilew ska zw iedziła 
wczoraj w tow arzystw ie  M in istra  
Przem ysłu i Handlu tow . H ilarego 
Minca teren budowy now oczesnej 
arterii kom unikacy jnej W -Z, in te re ­
su jąc  się żyw o przebiegiem  pr.ac. 
Reportaż z trasy  W -Z  podajem y na  
str. 5.
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Simnisia ęjęj R o walczyk
Prezes Rady Naczelnej PPS

Metody i chtryty W. R/ N.
likier odszedł...

EMOKRACI niemieccy, gdy dziś wspominać będą rewolucję, która 
wybuchła przed trzydziestu laty, muszą gruntow nie zanalizować 

przyczyny tak  szybkiego zduszenia rewolucyjnego zrywu mas robotni­
czych i żołnierskich.

Nie będzie w ystarczającą odpowiedzią stwierdzenie, że „cesarz od­
szedł, generałowie zostali", trzeba ustalić dlaczego generałowie zostali, 
dlaczego mogli spokojnie przygotowywać drugą im perialistyczną wojnę 
światową, dlaczego utorowali drogę Hitlerowi. Jeżeli nie odpowiedzą 
•obie na to pytanie, kiedyś będą musieli stwierdzić melancholijnie, że 
„H itler odszedł, SS-mani zestali".

W walce przeciwko naszej Partii
WRN chw ytał się najbardziej obłud 
nych metod. Usiłuje on przeniknąć 
do naszych organizacji, posługując 
się przy tym  kłam stw em  i podstę­
pem.

„Perspektywy" dywersji

W ielka Rewolucja Listopadowa w yw arła olbrzymi wpływ na Niem­
cy i Austrię. B ratanie się żołnierzy radzieckich z żołnierzami niem iecki­
mi i austriackim i i zawarcie pokoju, przykład Rosji, gdzie lud, obaliwszy 
im perialistyczny rząd, doprowadził do zakończenia wojny, k tórej sensu 
nie widział, sta ł się dobrą nauką dla całej Europy, przede wszystkim 
dia robotników niemieckich i austriackich. Oni to, przeniesieni z frontu 
wschodniego na zachodni, s ta li się źródłem ferm entu, który doprowadził 
do zupełnego rozkładu potężnej arm ii im perialistycznych Niemiec.

2  WYCIĘZCY pierwszej wojny światowej, nazajutrz po zakończeniu
działań wojennych przerazili się groźby rewolucji socjalistycznej na 

i  wiecie, postanowili opanować falę rewolucyjną, stłumić ją  i przywrócić 
rządy klasy kapitalistycznej. Znaleźli oni powolnych wykonawców woli 
w niemieckich działaczach prawicy socjaldem okratycznej, jak  Noske 
i Scheidemann, którzy krwaw o stłum ili powstanie rewolucyjne, m ordując 
Różę Luksem burg i K arola Liebknechta.

W lutym  1947 r. w  broszurze za­
tytułowanej „Perspektywy walki" 
Zarem ba przyznaje szczerze, że ce­
lem jego grupy musi być opano­
wanie przy pomocy swoich agentów 
masowej organizacji politycznej, ja ­
ką jest PPS. Jeden z ludzi Zarem ­
by mówi o tym  jeszcze wyraźniej:

„N ie tw o rzym y  zw arte j or­
ganizacji, jak to m iało m iejsce  
w czasie okupacji i tu ż  po w y­
zw olen iu  — m ów i na odpraw ie 
w ta jem niczonych  renegacki 
konspirator  —  ze w zględu na  
głęboką fo rm ę  konspiracji, ale 
będziem y u trzym yw a ć luźne  
ko n ta k ty , aby drogą propa­
gandy, agitacji, inspiracji od­
dzia ływ ać na PPS, nadając jej 
kierunek zgodny z naszym i 
założeniam i. B ędziem y dążyć  
do tego, aby po u zyskan iu  od ­
pow iednich  w pływ ów  d o ko ­
nać rozłam u  w PPS, jakiego

d okona ł M iko ła jczyk  w S tron ­
n ic tw ie L u d o w ym ."
W jaki sposób realizowano kon­

cepcje opanowania naszej Partii 
mówi również list jednego z kon­
spiratorów  do kierownictwa WRN-u.

„M uszę podzie lić  się z  W a­
m i m oją radością, że m yśl 
m oja u tw orzen ia  kom órek w 
dzielnicach PPS udała się i da­
ła nadzw ycza jne rezu lta ty".

I

Czyj obstalunek w ykonują roz­
bijącze PPSu, podrzucający kukuł­
cze ja jk a  w  dzielnicach PPS? Od­
powiedzi na to dostarczy nam  cy­
tow ane już w  poprzednim rozdzia­
le sprawozdanie W IN-owskiej Izby 
Kontroli na jriarzec 1946 r.

czas wyborów do Sejmu, aby odpo­
wiedzieć sobie na pytanie, czy gru­
pa ta była rzeczywiście „niezależ­
na".

Na zebraniu kierow nictw a WRN 
w czerwcu 1946 r. w obecności P u- 
żaka, Szturm  de Sztrem a, Dzięgie- 
lewskiego i Misiorowskiego, om a­
w iano spraw ę stosunku WRN do 
referendum . Referował Pużak. Wy­
sunięto wówczas trzy koncepcje:

ki Mikołajczyka, Zarem ba 1 
żak dochodzą do przekonania, *• 
należy dążyć do porozumienia i *** 
ścisłego współdziałania z PSL.

„Bardzo się ucieszyłem — pisz* 
Zarem ba do Szturm  de Sztrem a 2Ć 
m arca 1946 roku — że Król (Żuław­
ski), tak dobrze się czuje i  gotów 
podać rękę Cesarzewiczowi (Miko­
łajczykowi). Byłoby to wielkie świć" 
to w  rodzinie."

„PPS, grupa W R N  po w ej­
ściu do PPS z  końcem  grud­
nia 1945 r., zaczęła  realizow ać  
sw e zam iary i przeprow adzać  
pracę organizacyjną."

„Niezależna PPS“
Podziemna grupa WRN weszła w 

skład Kom itetu Porozumiewawcze­
go stronnictw  podziemnych pod 
nazwą „Niezależnej PPS". W ystar­
czy jednak zanalizować tak tykę tej 
grupy podczas referendum  oraz pod-

Za zbrodnię pierwszej wojny światowej, wywołanej przez lm periali- 
•tów  niemieckich, m iał zapłacić naród niemiecki tylko odszkodowaniami. 
Zadowolono się wprowadzeniem' w  Niemczech ustroju parlam entarnego, 
pozostawiając zarodki m ilitaryzm u i imperializmu. Więcej naw et, pom a­
gano w ydatnie w  rozwoju ciężkiego przemysłu, aby rzekomo ułatw ić 
Niemcom spłacenie odszkodowań. W rezultacie Niemcy szybko, naw et 
•  nawiązką, mogły odbudować się i podnieść potencjał przemysłowy, aby 
gdy przyjdzie odpowiednia chwila pokusić się o odwet na zwycięzcach. 
M ocarstwa kapitalistyczne były świadome odbudowy gospodarczej i m i­
litarnej Niemiec, popierają ją  sądząc, że uda się niemieckim] rękam i znisz­
czyć powstające w walce pierwsze państw o socjalistyczne i to na 1/6 po­
wierzchni kuli ziemskiej.

Rachuby polityków państw  kapitalistycznych zawiodły zarówno w 
ocenie siły Związku Radzieckiego, jak  i kierunku uderzenia pułków h it­
lerowskich. Właśnie to potęga pierwszego państw a socjalistycznego eca- 
Ula ludzkość cd barbarzyństw a faszystowskiego.

V KŁADEM poczdamskim wielkie m ocarstwa zwycięskie w drugiej w oj­
nie światowej zobowiązały się do zdcmilitaryzowania, zdenazifiko- 

w ania i zdem okratyzowania pokonanych Niemiec, aby nie zagroziły już 
pokojowi św iata. Z czterech mocarstw, okupujących Niemcy tylko Zw ią­
zek Radziecki wykonał zobowiązania, nałożone nań układem  Poczdam­
skim. Poparcie udzielane niemieckim czynnikom szczerze socjalistycznym 
dem okratycznym  i postępowym oraz planowe niszczenie ośrodków fa ­
szystowskich umożliwia przebudowanie tej części Niemiec w duchu poko­

ju  1 postępu.

Inaczej w strefach zachodnich. Zapoczątkowana przemówieniem Byr- 
nesa, wygłoszonym 6 w rześnia 1846 roku w Stuttgardzie akcja protego­
w ania Niemiec imperialistycznych. N .emlec odbudowywanych przez h itle­
rowców, przez sprawców drugiej wojny światowej, znalazła swój dotych­
czasowy szczyt w planie M arshalla. W strefach zachodnich nie tylko nie 
nie uczyniono, aby zdemokratyzować Niemcy, ale przeciwnie utrzym uje 
*ię 1 popiera odbudowę i naw et rozbudowę przemysłu, na którego czele 
staw ia się b. hitlerowców zlekka polakicrow anych denazifikacją. H itler 
odszedł, ale hitlerow cy zostali.

I  znów rządy kapitalistyczne znalazły posłusznych wykonawców swej 
woli w prawicowych socjalistach, tym  razem  spod znaku Schumacfiera, 
którzy m ają niedopu.śclć czynników rewolucyjnych do głosu. I znów p ra ­
cują sztaby Niemiec hitlerowskich, jak  po 1918 roku pracowały bez prze­
szkód daw ne sztaby wilhelmowskie. I  znów międzynarodowe koncerny 
opracowują plany rozbudowy ciężkiego przemysłu niemieckiego. 1 znów 
odradza się duch odwetu. I  znów bezwzględnie tłum ione są wszelkie prze- 
jąjvy myśli postępowej w Niemczech Zachodnich.

W TRZYDZIESTĄ rocznicę rew olucji niemieckiej, postępowcy nie­
mieccy muszą zdać aobie spraw ę z tych wszystkich przyczyn, które 

pozwoliły na odrodzenie mUitaryzmu i imperializmu niemieckiego. Leży 
to w interesie zarówno pokoju światowego, jak  i  samych Niemiec.

Z ram ola ły podżegacz w o jenny C hurch ill, w sw ych  przem ów ieniach  
oddaje tak zw . „cyw ilizację za ch o d n ią "  pod  op iekę A m eryka ń sk ie j

bom by a tom ow ej

Rys. Jerzy Zaruba

Wg m arszu c f o
VWiotJIximierm Dzięciołou/sbi

JS ęd ziem y  budować jedność m ło­
dzieży w szystk ich  kra jów , w szy s t­
kich  ra s , w szystk ich  barw  skóry, 
w szystk ich  narodowości, w s zy s t­
kich  w yznań..., aby usunąć w sze l­
k ie  ślady  fa szyzm u  z ziem i, aby  
wybudow ać g łęboką  i szczerą przy­
ja źń  m iędzynarodow ą m iędzy luda­
m i św iata, aby u trzym ać spraw ie­
dliwość i trw a ły  pokój, aby usunąć 
nędzę, m arnotraw stw o  i bezrobocief‘.

T ak  ślubow ali delegaci 64 n a ro ­
dów, rep rezen tu jący  ponad 30 m i­
lionów młodzieży ze w szystkich czę 
ści św iata , n a  w ielkim , M iędzyna­
rodow ym  Zjeźd-zie w Londynie.’ 
Z jazd ten  pow ołał do życia 10 li­
stopada 1945 r. Św iatow ą F ed era ­
cję Młodzieży D em okratycznej. Od 
tego czasu 10 lis topada Obchodzo­
ny je s t jak o  Św iatow y Dzień M ło­
dzieży, pod naczelnym  hasłem , w i­
dniejącym  n a  em blem acie F ed era ­
cji: „Młodzieży! Łączm y się w  w al 
ce o trw a ły  pokój".

(Postępowa młodzież polska ob­
chodzi w  tym  roku  m iędzynarodo­
we św ięto, po raz  pierw szy w  w a ­
ru n k ach  całkow itego zjednoczenia 
organizacyjnego i ideologicznego.

J d z ie m y  w  bra tn im  sojuszu  m 
bohaterską m łodzieżą Zw iązku  R a ­
dzieckiego. Id z iem y  w  jed n ym  sze­
regu z  m łodzieżą kra jów  dem okra­
cji ludowej. Je s te śm y  solidarni z 
m łodzieżą w szystk ich  krajów , w a l­
czącą przeciw  im peria lizm ow i i re ­
akcji, o wolność i lepszy św ia t"  — 
głosi d ek la rac ja  ideowo - p ro g ra ­
m ow a ZMP.

,Jd z łem y  w  m ilionow ych szere­
gach Św ia tow ej Federacji M łodzie­
ż y  D em okratycznej, pragnąc zacie­
śnienia w ięzów przy jaźn i i w spó ł­
pracy z  m łodzieżą postępową śwńa- 
ta, w  walce o trw a ły  pokój i swo­
bodny rozw ój narodów".

N igdy jeszcze w  histo rii młodzież 
nie posiadała ta k  potężnej, ja k  obe­
cnie, m iędzynarodow ej organizacji, 
k tó ra  zrzesza dziś pięćdziesiąt m i­
lionów m łodych. Idea  utw orzenia 
Światow ej F ederacji Młodzieży zro ­
dziła się podczas osta tn ie j wojny, 
gdy młodzież dem okratyczna k rw a ­
w iła na w szystkich fra n tac h  św ia­
ta  w  w alce z  faszyzm em  i w te j 
w alce pojęła, że ty lko zjednoczona 
po tra fi zniszczyć faszyzm  do końca 
i u trw alić  po zwycięskiej w ojnie— 
pokój. W yrazem  tego -było już w 
1942 r. pow ołanie przez p rzedstaw i­
cieli 30 narodów  — m . in. Związku 
Radzieckiego, Anglii, F rancji, (Pol­
ski — Światow ej R ady Młodzieży, 
k tóra w ydała odezwę „do wszystkich 
m łodych żołnierzy, m arynarzy , lo t­
ników, partyzantów , robotników  i 
chłopów, w alczących i p racujących 
dla zw ycięstw a N arodów  Zjedno­
czonych", zagrzewając ich do 
zjednoczenia się w  imię wolności, 
sprawiedliwości i pokoju.

Rzecz jasna, że toczona obecnie 
przez Św iatow ą F ederację  M łodzie­
ży D em okratycznej w a lk a  o postęp, 
pokój i sprawiedliwość, rozgrywa się 
w sta rc iach  z im perialistycznym  ka 
pitałizm em . Zrozum iałe jest, że w 
tej walce, w Jednym szeregu sto ją

postępowi młodzi obyw atele Zw iąz­
ku  Radzieckiego i k ra jó w  dem okra­
cji ludowej w raz z młodzieżą de­
m okratyczną, gnębioną przez kap i­
talistyczne u stro je  państw owe, w raz 
z najbardzie j krzyw dzoną i p rze­
śladowaną przez im perializm  mło­
dzieżą kolonialną.

N ic też dziwnego, że św iatow y 
kapitalizm , dąży w szelkim i ś rodka­
m i bezpośrednio i pośrednio, aby 
sparaliżow ać jednolite działania 
SFMD, widząc w nim  rów nie groź­
nego d la  siebie w roga, ja k  w  jed ­
ności św iatow ego ruchu zawodowe­
go.

Stosunek podżegaczy w ojennych 
do F ederac ji świadczy najlepiej o 
jej sile i  w artości. K apitaliści a n ­
glosascy,a w raz z nim i zachodni w a 
sale im perializm u, odm aw iają dele­
gatom  na m iędzynarodow e konfe­
rencje F ederacji wiż 1 paszportów . 
Oni również usiłow ali stw orzyć in ­
ną „konkurencyjną" m iędzynarodo­
w ą organizację młodzieży.

Ja k  zw ykle w  tej rozbijackiej ro ­
bocie, im perializm  nie zaw sze dzia­
ła  jaw nie i bezpośrednio, lecz posłu­
guje się socjal -dem okratycznym i 
szerm ierzam i „trzeciej siły". T aką 
trzecią czy d rugą „siłą" m ia ł się 
stać  na teren ie młodzieżowym utwo 
rzony przez oportunistyeznych dzia 
łączy socjal-dem okratycznych, „Mię 
dzynarowy Związek Młodzieży So­
cjalistycznej". Mimo jednak  popar­
cia m iędzynarodowego kapitału , 
MZMS — sta ł się p rak tycznie ta k ą  

sam ą bezsiłą, ja k  i  „trzecia siła",

m ontow ana przez pana  B lum a i po 
dobnych m u „socjalistów ". ,

Bezskuteczna okazała się dyw er­
sja  im perializm u, usiłującego roz­
bić SFMD. Szeregi F ederacji rosną, 
a  w yrazem  siły zjednoczonej w  w al 
ce o pokój i spraw iedliw ość postę­
powej młodzieży św iata, była im po­
nująca K onferencja Młodzieży P ra ­
cującej, k tó ra  z udziałem  delega­
tów  z 46 k ra jó w  obradow ała w s ie r  
pniu rb. w  W arszawie.

Uczestnicy K onferencji .— młodzi 
ludzie różnych narodow ości 1 ras, 
dali św iadectwo, że w alk a  z im pe­
rializm em  trw a, a  p ro g ram  za w ar­
ty  w  rezolucjach Św iatow ego Z jaz­
du Młodzieży w  Londynie w  1945 r. 
i w  S ta tuc ie  Federacji, je s t n ieustę­
pliw ie w ykonyw any przez młodych 
całego św iata. Nic n ie  s trac iły  na 
żywotności w ytyczne program ow e 
SFMD — m ówiące o p racy  nad u - 
mocnieniem  pokoju, nad odbudową 
i dem okratyzacją św iata, o rozw o­
ju  m iędzynarodow ej w spółpracy i 
przyjaźni młodzieży, wolności dla 
wszystkich narodów , wyzwoleniu lu ­
dów kolonialnych, zaspokojeniu po­
trzeb młodzieży w dziedzinie p raw  
politycznych, p raw a  do pracy, n a u ­
ki, zdrow ia i wypoczynku, o zapew ­
nieniu rów nego s ta r tu  d la  młodzie­
ży.

Młodzież polska, zjednoczona w 
ZMP, op iera jąca swe działanie na 
ideologii m arksizm u - leninizmu, 
widzi w  m asach  postępow ej m ło­
dzieży św iata, potężnego sojusznika 
w m arszu  do przyszłość!.

1) głosować dem onstracyjnie, wpi­
sując na kartk i odpowiednie hasła 
(propozycja Pużaka),

2) odpowiadać na wszystkie trzy 
pytanie — nie (druga propozycja 
Pużaka),

3) głosować jak  nakazuje M ikołaj­
czyk (propozycja Dzięgielewskiego).

Po dłuższej dyskusji nad pierw-1 
szym i drugim  projektem  k ie ró w -1 
nictwo grupy renegatów postanowi­
ło uznać za najwłaściwszy wniosek 
— trzeci, t.j. głosować za M ikołaj­
czykiem.

Ja k  z powyższego wynika, Pużak
politycznie stał na stanowisku NSZ 
(trzy razy—„nie"), a Dzięgielewski— 
na stanowisku mikołajczykowskie- 
go PSL — jeden raz „nie".

Mikołajczyk z kolei znalazł wspól­
ny język z W IN-em za pomocą jed­
nego „nie". Tak więc dyskusja 
wśród „niezależnych socjalistów" to­
czyła się w około tego, czy poprzeć 
stanowisko NSZ, czy WIN i PSL. 
Tak wyglądała polityczna niezależ­
ność „Niezależnej PPS".

Przed wyborami do Sejm u ukaza­
ła się ulotka w ydana przez WIN 
„do towarzyszy z PPS", nosząca 
prowokacyjny podpis: Centralny
Kom itet PPS. W ulotce tej WIN o- 
strzega, że pójście do wyborów w 
bloku z innym i partiam i dem okra­
tycznymi może mieć „fatalne n a ­
stępstwa" dla PPS. „Niezależna | 
PPS", jak  przystało usłużnym loka- ■ 
jem  sanacyjnych mocodawców, wy­
konuje posłusznie politykę WIN-u.

Agenci WRN-owcy w szeregach 
naszej P artii natychm iast rozpoczę­
li kam panię przeciwko udziałowi 
PPS w bloku dem okratycznym. „W I 
sprawie koncepcji wspólnego bloku j 
wyborczego WRN zajm uje stanowi- i 
sko zdecydowanie negatywne" — ra ­
portuje .z  trium fem  szpiegowskie 
sprawozdanie „Izby Kontroli".

Było to rzeczywiście święto ^  
dobranej rodzince reakcyjnej, *n” 
decko-sanacyjnej.

fPRASA
ZAGRANICZNA

NOWA ERA W  DZIEJACH 
LUDZKOŚCI

N ajlepsze p ióra radzieckie, naj* 
w ybitniejsi pisarze, literac i i dzień* 
nikarze om aw iają na łam ach prasy 
w ydarzenia o św iatow ym , histo* 
rycznym  znaczeniu , łączące si? 
ściśle i n ierozerw alnie z rocznicą 
W ielkiej Socjalistycznej R e w o lu -  
cji L istopadow ej. Z nakom ity  p>" 
sarz Ilia  L renburg  podkreśla , ż* 
republika radziecka nigdy nie za* 
pom niała o swych pierw szych ślu* 
bow aniach, strzegąc ponad  w s z y s t­
ko pokoju  i stw ierdza na lam ach 
m oskiew skiej „P R A W D Y ": '

Przed 31 laty  w ponure dni pół­
nocnej jesieni, kiedy nad światem 
unosiła się krw aw a mgła wojny* 
śmiali i praw i ludzie zapoczątko­
wali nową erę w dziejach ludzko­
ści.

Pierwszymi słowami, i  Jakimi

Na prawo od Mikołajczyka
Okazało się w  końcu, że „nieza­

leżni socjaliści" byli zależni od Mi­
kołajczyka, a Mikołajczyk z kolei o- 
kazał się zależnym od przedstaw i­
ciela pewnej am basady, która po­
tem  pomogła mu uciec z Polski.

zwrócili się pierwsi ludzie ra ­
dzieccy do innych narodów, był? 
słowa pokoju — z tymi słowy ro­
dziła się nasza republika. Ale na­
rody były bezsilne i nie było mię* 
dzy nimi jedności. Na słowa po­
koju drapieżcy odpowiedzieli no­
wą wojną.

Idylliczna przyjaźń pomiędzy Mi­
kołajczykiem, a kierownictwem 
W RN-u raz tylko i na krótko uległa 
zmąceniu. Po kilku obłudnych, an- 
tysanacyjnych frazesach, głoszonych 
przez m ikołajczykowską „Gazetę 
Ludową", Pużak dostał wręcz ataku 
wściekłości i w yraził głębokie obu­
rzenie, że „Gazeta Ludowa" ośmie­
liła się pomawiać sanatorów  o spo­
wodowanie śmierci Sikorskiego. P u ­
żak protestuje przeciw tem u i w y­
stępuje w obronie honoru sanato­
rów.

Młoda republika m usiała sam* 
stanąć w  obronie spraw y ludzko­
ści, losu dzieci, losu wieku. Wiel* 
kosztowało to i krwi i  potu ora* 
łez, bezgranicznie wiele wyrze­
czeń. Drapieżcy chcieli zdeptać 
słabą jeszcze republikę, zatopić 
we krwi przyszłość. Pamiętając* 
że „rewolucji nie (nożna p r z y n i e ś ć  
na bagnetach", sądzili, że rewo­
lucję można przebić bagnetami.

W liście z czerwca 1946 r. Pużak 
strofuje M ikołajczyka za jego rze­
komy oportunizm  w walce z demo­
kracją ludową. „Cała jego, t.j. Miko­
łajczyka, tak tyka obraca się koło 
obrony, a w  tej obronie jest za du-, 
żo, aż do przesady tłum aczenia się, 
za okres londyński." Pużak wolał­
by, żeby Mikołajczyk przeszedł od 
„obrony" do ostrzejszego ataku  na 
dem okrację ludową.

Niechaj pan Churchill zadum* 
się nad swoją przeszłością. To on I 
przypuszczał szturm  do Piotrogro- 
du, on groził Orłowi. Dziś krzycz? 
on obłudnie o niebezpieczeństwie* 
które zawisło rzekomo nad Liver- 
poolem i M anchesterem . On w pro­
wadził „kordon sanitarny" n* 
przedmieściach Piotrogrodu, pod 
Mińskiem. Dziś opłakuje „utratę 
W rocławia i Tirany. K rw ią kom*' 
sarzy Baku usiłował on scemen- 
tować swe im perium  kolonialne* 
Dziś patrzy na zmierzch im peria­
lizmu brytyjskiego.

Pomimo zastrzeżeń co do tak ty -

Rada Nadzorcza „C zy te ln ika"
W dniu 9 bm. odbyło się zebranie 

Rady Nadzorczej Spółdzielni Oświa- 
towo-W ydawniczej „Czytelnik" pod 
przewodnictwem tow. min. Adama 
Rapackiego.

Tow. prezes Jerzy  Borejsza, wo­
bec powołania do pracy partyjnej, 
ustąpił z zajmowanego dotąd stano­
wiska, składając sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności.

P rasa  codzienna „Czytelnika" 
osiągnęła nakłady dzienne 1.132.749 
egzemplarzy, zaś tygodniki nakłady 
1.983.645.

Kluby książki i Tygodniowa Bi­
blioteka Obiegowa rozw ijają się co­
raz bardziej.

Ogólna liczba członków „Czytel­
nika" osiągnęła 53.108, zaś kół 1.632, 
z tego 55 proc. kół wiejskich. Ilość 
bibliotek ruchomych osiągnęła licz­
bę 432. Ilość punktów  obsługiwa­
nych przez książki 1519.

Rada Nadzorcza powołała tow. 
Jerzego Borejszę na sekretarza ge­
neralnego Prezydium  i pozostawiła 
mu dotychczasową funkcję przewód 
niczącego K om itetu Budowy „Do­
m u Słowa Polskiego".

Na Prezesa Zarządu Głównego 
powołany został tow. Jerzy  Pański, 
zaś na naczelnego dyrektora tow. 
Zofia Dembińska.

F an Churchill znalazł naśladow­
ców: H itler posadził „krzyżowców" 
na tanki, zaopatrzył ich w dosko­
nale miotacze ognia. N ajlepiej P<*' 
znaje się ludzi w nieszczęściu —'  
na im ieninach wszyscy są mili, * 
na weselu wszyscy są bohaterami* | 
jak  mówi przysłowie rosyjskie. T® 
samo można powiedzieć również 
o narodach. W latach najcięższych 
doświadczeń naród radziecki wy* 
kazał sw ą siłę duchową. U rato­
w ał on nie tylko siebie — ocali* 
pokój. Drapieżcy otrzym ali dóbr* 
naukę.

Nie jest rzeczą przypadku, *• 
Am erykanie usadowili się w G ren­
landii. Wyłożyli oni miliony, ab? 
rozbić kiasę robotniczą F ran cji 
Ale na próżno wyrzucili pieniądze* 
w zaciętej walce zespoliła się j** 
szcze bardziej klasa ro b o tn ic * *  
F ra n c ji N ajsilniejsza p artia  teg® 
k ra ju  — partia  komunistyczna 
ogłosiła uroczysto oświadczeni** 
które głosi: „naród francuski n i*  
będzie nigdy walczyć so Zw. K*' 
dzieckim".

Drapieżcy amerykańs.cy nie ta*®' 
w ali dolarów na obłaskawieni* 
Wioch. Ale Włochy nie podda** 
się. K iedy kam ienie Rzymu zbr®' 
czyla się krw ią Togliatti’ego, *<** 
się, i te kam ienie rw ały się do be­
ju.

Nie trudno pojąć dlaczego dra­
pieżcy am erykańscy m arzą o woj­
nie. P rzeraża ich rozwój ludzko­
ści, w zrost świadomości w  kra­
jach, gdzie panuje jeszcze wyz?s 
człowieka przez człowieka, przera­
ża ich wzrost dostatku, kultur?’ 
sił Zw. Radzieckiego, przer*** 
ich nadchodzący dzień, który prż*f 
31 la t rozpoczął się n a  brzeg*®*1 
Newy.
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Pose! Argentyny 
złożył Prezydentowi RP 

listy uwierzytelniające
^  dniu 9.XI.1948 r. poseł nadzwy- 

b.aj ny i m inister pełnomocny Repu- 
iki Argentyńskiej w  Warszawie, 

M artin Luis Drago złożył P re ­
z e n to w i  RP listy uw ierzytelnia­
jąca.

W uroczystości złożenia listów 
udział: sekretarz generalny

MSZ — am basador Wierbłowski, 
t*J'r«ktor protokółu dyplomatyczne- 

~~ Gubrynowicz, szef kancelarii 
*ywiln«j Prezydenta RP — minister 
Mijał, dyrektor gabinetu Prezyden- 
a RP Górska oraz członkowie po­

selstw*
Wi*.

Na nowym etapie rewolucji społecznej 
tworzymy nowe formy współzawodnictwa

jtapu  naszej rewolucji społecznej, ścią 
; Ten nowy etap  musi się wyrazić no- być

składową nowego planu musi 
praca całej załogi, a przede

T rn n a i i*  Florydzie 
szykuje „zmias^ warty‘a 

w rządzie USA
NOWY JORK (PAP). — Prezy­

dent Trujnan udał s i i  na 2-tygod- 
niowy pobyt do Keywest (Floryda).

argentyńskiego w W arsza-

h a jo w a  narada działaczek PPR
We w torek dnia 9 bm. od­

była się w  W arszawie ogólnokra­
jowa narada działaczek PPR, która 
2£ro*nądziła ponad 700 delegatek z 
^ łogo  kraju. R eferat polityczny 
O g ło s ił tow. gen. Zawadzki, czło- 
ńek B iura Politycznego KC PPR. O 
^ d an ia ch  ruchu kobiecego w świetle 
ńchwał sierpniowego plenum KC 
PPR mówiła kierowniczka wydzia- 
111 kobiecego KC PPR  tow. Orłow- 
*k*.

P r z e m ó w i e n i e  low. wicem in. Szyra __ _____________  . , ____  _ _ ___
_ r .  ^  A . . .  C m a n n r i t m  *wymi form am i rozwoju ruchu w spćł- i wszystkim narad technicznych i w y-: Towarzyszy mu pełny sztab jegon a  K o n g resie  AyOrniKOW W s o sn o  WC-U z a w o d n lc t w a  p r a c y ,  są cechy ujem - | twórczych. najbliższych doradców. Powszechni*

| ne dotychczasowego ruchu w spółza-, Mówiąc o zagadnieniu płac i norm  i oczekuje się, że w  czasie pobytu na 
jwodnictwa pracy — częste odrywa- technicznych, tow. wicemin. Szyrj Florydzie prezydent Trum an poweź­
mie się przodowników pracy od resz- , podkreślił, że prawidłowy system m*e m - ki. decyzją 
[ty załogi. B rak powiązania pomiędzy płac musi uwzględnić 3 elementy: i pow iadanej już
; organizacją współzawodnictwa p ra- 1) płaca musi odpowiadać kwałi 
cy a kierownictwem  technicznym, a fikacjom danego robotnika.

Dopiero w toku socjalistycznej przebudowy kraju za­
chodzą głębokie przemiany świadomości społecznej. Rada 
Naczelna PPS i Plenum KC. PPR wytyczyły drogę dio no­
wego etapu naszej rewolucji społecznej. Ten nowy etap 
m u s i się wyrazić nowvmi formami rozwoju ruchu współza­
wodnictwa' pracy. Całe życie gospodarcze musi b y ć  uregu­
lowane, jak dobrze pracujący mechanizm. To jest rewolu­
cyjna zmiana, która spowodowała konkretne w Polsce 
i konkretne w przemyśle węglowym wielkie rewolucyjne 
zmiany w organizacji produkcji.

— Pozdrawiam  w  lmianiu Rządu
II Kongres Związku Zawodowego 
Górników. Pozdrawiam  Górników, 
którzy pierwsi wyłonili spośród sie­
bie człowieka, którego imię złączo­
ne jest dotąd z historią współzawod­
nictw a pracy w Polsce, z historią 
walki o nowa świadomość społeczną, 
o socjalizm w Polsce — nieodżało-

w sprawie za-
c<ł pewnego czasu 

reorganizacji rządu USA
. - - - -  . Poza ustąpieniem  m in. M arshalla,
'następnie — w całej Polsce, we i 2) musi uwzględnić cięższe wa- , co uw a>  ̂ si<> niem al za pewnik, ocze
wszystkich gałęziach przemysłu uw i runk i pracy, ' ku je się udzielenia dym isji podse-
doczniły się tendencje do trak tow a- j 3) system płac musi odpow iadać: kcetarzowi stanu   Lovettowi, m i­
nia współzawodnictwa jako wyścigu i zasadzie, że płaca ma być bodźcem nistrow i obrony narodowej   For-
sportowego, a przodowników pracy, do wydajności pracy. Musi być sto- 
jako gwiazd sportowych, do p o m ija - ; sowana zasada: za równy wysiłek — 
nia zasadniczej spraw y — masowe- rów na płaca, za równą wydajność — 

cisnąć z techniki maksim um  tego, co ; g0 rozpowszechnienia współzawod- ] rów na płaca.
można z niej wycisnąć."

Trzy zasadnicze 
problemy pracy

Pierwszą i zasadniczą form ą orga­
nizacyjną, w  której w yraża się no- 

j wy stosunek do pracy jest współza-W  *  - - ----------------— I “

w anei pamięci górnika Pstrowskie- j wodnictwo pracy, 
go. Pozdraw iam  Górników kopalni
„Zabrze — Wschód", którzy rzucili 
hasło walki o przekroczenie planów 
produkcyjnych dla uczczenia Kon-

Na zebranie przybyła, serdecznie j gresu Zjednoczeniowego, t37ni
Witana, znana pisarka, W anda W a-i słowami rozpoczął swe przemówie-
•ilewska. nie tow. wicem. Szyr.

Przemysł węglowy przekracza plan 
produkcji regularnie co miesiąc. W 
I II  kw artale osiągnięto 103,6 proc. 
przedwojennej produkcji 1938 r. za- 

stosunku do kopalni

nictw a zespołowego, w którym  przo j Stalin tak  mówił na I-szym Kon- 
dujące zakłady pom agają słabszym ! gresie Stachanowców w  ZSRR: 
zakładom. j „Bez norm  technicznym nie jest mo-

W systemie masowego zespołowe- ŻUwa gospodarka planowa. Technics 
go współzawodnictwa można m  normy, to w e lk a  r o l u j ą c a  siła,
dzieć co przeszkadza w podciągnię-1 * tóra ^ g am z u je  w  produkcj szero- 
ciu się wszystkich w zarobkąch i wy I *ie robotników wokół przo-
dajności pracy. Zespoły współzawod du« cy ch Cem entów klasy robotm -

Drugim problemem jest nowa, ja -  niczące widzą to, podnoszą krzyk o

rowno sta­
ropolskich jak i do kopalni Ziem 
Odzyskanych. Produkcja ogólna prze

Delegaci ZMP 
powrócili z Moskwy

Dnia 9 bm. powróciła do W arsza­
wy po dwutygodniowym pobycie w ----„ -------- .
Moskwie delegacja Związku Mło- mysłu przekroczyła w  r. 194 juz 
dzieży Polskiej, w składzie: przewód m aju 140 proc. przedwojennej pro- 
hiczący Zarządu ZMP —'gen. janusz  dukcji przemysłowej. Nie są to osta 
Zarzycki, wiceprzewodniczący ZMP , teczne wyniki z roku 1948. . ą zę, ze 
— Jerzy M orawski oraz sekretarz kończąc drugi rok planu 3-letmego 
generalny ZG  ZMP — Lucjan M o -, przekroczymy prawdopodobnie w 
tyka. j skali miesięcznej 150 proc. przedwo-

Gen. Zarzycki podkreślił w roz- ijennej produkcji przemysłowej, 
hiowie z przedstawicielem PAP, że , Ale nie tylko przemys ma a 
reprezentanci Związku Młodzieży , osiągnięcia, ma je również w  Polsce 
Polskiej przyjm owani byli bardzo rolnictwo, nasze porty, 
serdecznie przez członków P re z y - . czość. 
dium Centralnego Kom itetu Kom- j

kościowo różna dyscyplina pracy, 
Trzecim takim  problemem jest 

nowa form a organizacji systemu 
płac i nowy stosunek do norm tech­
nicznych produkcji.

W całej Polsce są jeszcze wielkie 
siły kapitalistyczne i one m ają Swój

usuwanie tych przeszkód. Ten krzyk
jeszcze jest za słaby.

W 1949 r. uruchomimy 
utajone rezerwy

W całym polskim przemyśle mamy 
olbrzymie rezerwy produkcyjne. No

wpływ także i na świadomość mas wy stosunek klasy robotniczej do pro 
pracujących. Dopiero w toku so- dukcji m a nam  te rezerwy ujaw nić 
cjalistycznej przebudowy w  kraju  i zmobilizować.

czej“.
Obecny system płac w  Polsce jest 

zły. Należy stwierdzić: zagadnienie 
płacy jako siły mobilizującej, jako 
elem entu zasadniczego w kształto­
waniu stosunku robotnika do pracy 
było dotąd poważnie zaniedbane. Za­
gadnienie płac i norm  musi objąć 
zarówno w dyskusjach jak  i w sy­
stematycznej pracy i studiach, tysią­
ce ludzi, aktywistów  związkowych, 
rady' zakładowe, sztaby naukowe i

restalowi, m inistrow i arm ii — Roy- 
allowi, m in. lotnictw a — Symming- 
tonowl. Mówi się również o możli­
wości ustąpienia min. skarbu  — 
Snydera i min. handlu — Sawyera. 
Nie wyklucza się wreszcie możliwoś 
ci zm iany na stanow isku min. spra­
w iedliwości, spraw  wewnętrznych, 
rolnictw a, pracy, m arynarki i pocz­
ty.

Przypuszcza się. że zm iana rządu 
USA nastąpi w dn. 20 stycznia 
1949 r. w  dniu rozpoczęcia kaden­
cji prezydenta Trum ana.

spółdziel-

tomołu oraz Centralnego Ko: 
Antyfaszystowskiego w Moskw!

imitetu
wie.

Dwie nowe szkoły ZMP

Obecny r o k  
jest okresem osiągnięć

W dziedzinie płacy i walki o pod­
niesienie stopy życiowej mas pracu­
jących rok 1948 jest rokiem  poważ- 

W ram ach szkolenia aktywistów jjycjj osiągnięć.
ZMP otw arto 2 szkoły organizacyj- j Alg zawsze przed  nam i jest świa- 
ne ZMP w  Łodzi i Krakowie (w ca- domośći że te  m iu0ny pracujących
h m  k ra ju  jest 5 szkół tego typu). dzisiaj w ciężkich, bardzo cięż-
W ykład inauguracyjny w szkole ikich w arun ł„ Im  gorsze  są ho-

Przez uruchomienie
zmienTa" sięJ poglądy,”nawyld i przy- rezerw  utajonych z powodu złej o r - i techniczne.
zwyczajenia budowniczych socjaliz- ganizacji pracy, w roku 1949 może- Z kolei wicemin. Szyr przechodzi 
mu Dopiero w ciągu tej przebudo- my wyciągnąć m iliardy i dziesiątki do sprawy walki o poprawę bytu 
w v zachodzą głębokie przemiany miliardów złotych. Kluczem do roz- mas pracujących, 
świadomości społecznej i ludzie po- wiązania tych zagadnień jest nowy Zagadnienie poprawy bytu nie o- 
konywują w sobie przeżytki burżu- zryw klasy pracującej w walce o , bejm uje jedynie mieszkań, akcji so- 
azji drobnomieszczańskiej w  świado- współzawodnictwo, które musi ze- cjalnej ltd. Istnieje jeszcze problem, 

ości *spolić z klasą robotniczą Inżynierów j jak np. żywności. Budując socjalizm
Rada Naczelna PPS i Plenum  KC i techników, wciągniętych do rew o- : będziemy walczyć o to, aby ilość 

PPR wytyczyły drogę do nowego e- lucyjnego nu rtu  społecznego. C zę-itych  artykułów  rosła z roku na rok.

Uchuialenie rezolucji polskiej 
broniącej praw ludów kolonialnych

W ielki sukces delegacji polskiej 
na Komisji Powierniczej ONZ

-łódzkiej wygłosił przedstawiciel Za­
rządu Głównego ZMP ob. Stasiak. 
Prelekcję * m eczeniu rewolucji, na 
otwarciu kursu w Krakowi* — za- 
otępwi Kom endanta Wojewódzkiego 
Komendy SP k pt M orawski. Po 
•eęaci oficjalnej odbyły się występy 
artystyczne uczniów szkół.

ryzonty wali.i p /kulturę, o oświatę, 
© lepsze w arunki bytowania, tym  
ostrzej eto ją  przed nam i zadania 
poprawy bytu pracujących, przez wy 
korzystania tego wszystkiego, co w 
naszych w arunkach finansowych, 
technicznych i gospodarczych Jeet 
możliwe.

W r. 1947 było wielu takich, któ- 
Teatr Obrazcowa W W arszaw ie rzy mówili, że odrzucenie przez nas

Z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w dn. 
9 bm. przybył do W arszawy od daw 
n a  zapowiadany zespół słynnego 
Państwowego Teatru  Kukiełkowego 
w Moskwie, którego twórca i kie­
row nik — S. W. Obrazcow bawi od 
kilku dni w  Warszawie.

710 proc. w „Pafawag!i‘d
W Państw . Fabryce Wagonów 

„Pafawag" we W rocławiu pierw ­
sze miejsce i największą wydajność 
(710 proc. normy) za wrzesień uzy­
skał składacz A lfred Kuracz.

Ob. K uracz jest jednym  z in ic ja ­
torów  współzawodnictwa, nie tylko 
na swoim odcinku, ale w całej fa­
bryce i już od kilku miesięcy wy­
konuje po kilkaset procent normy. 
Zarobki ob. Kuracza we wrześniu 
wyniosły 57.364 zł.

Drugie miejsce w  klasyfikacji
wrześniowego współzawodnictwa
„Pafawagu" zajął spawacz, ob. Ta- 
tarowski, który wyrobił 702 proc. 
normy, zarabiając 54.991 zł.

Białystok otrzyma gaz
BIAŁYSTOK. Na naradzie gospo­

darczej Zjednoczenia Energetyczne­
go w  Białym stoku zatwierdzono pro­
jek t budowy gazowni, k tóra będzie 
nasilać gazem cały Białystok (15 tys. 
odbiorców). Koszt budowy gazowni 
■wyniesie 400 miln. zł.

planu M arshalla będzie nas koszto­
wało u tra tę  rynków zagranicznych.

Nasz handel zagraniczny przekro­
czył oczekiwania. Za 8 miesięcy r. 
1948 osiągnęliśmy obrót 650 min. do­
larów, Do końca roku chcemy osiąg­
nąć obrót w  wysokości m iliarda do­
larów.

FAE.YZ (PAP). Komisja Powiernicza ONZ przyjęła w  ponie­
działek wieczorem 26 glosami przeciwko 10 przy 10 powstrzymają- 
oych się projekt rezolucji polskiej, podkreślającej konieczność Jak 
najszybszego uzyskania niepodległości prze* terytoria saletae, oraz 
zalecającej państwom  kolonialnym dokładania wszelkich atarań w 
celu przyspieszenia rozwoju obszarów niesamodzielnych.

wystąpili

lonialną, wskazując na niesłychaną j 
eksploatację ludności kolonialnej i i 
surowców z tych obszarów. 

U zasadniając tekst rezolucji dele-l 
Lachs powiedział m .j

Kryzys w austriackiej 
partii socjalistycznej

WIEDEŃ (PAP). Rozpoczynający 
się w dniu 10 bm. kongres socjali­
stycznej partii A ustrii stoi pod zna­
kiem poważnego kryzysu w łonie 
partii.

Usunięcie z szergów partii i pozba 
wienie m andatu poselskiego, b. se­
k retarza generalnego partii Scharf- 
fa, jak  również i opublikowane 
przez niego w broszurze „Nie mogę 
milczeć" fakty, wskazujące wyraźnie 
na zależność reakcyjnego kierow ni- 
clwa austriackiej partii socjalisty­
cznej od im perialistycznych kół an - 
glo-am erykańskich, wywołały w rze­
nie w łonie partii i ostatnio przy­
czyniły się do masowego występo­
w ania z partii.

W jednym  tylko* powiecie M istel- 
bach w ciągu ostatnich dni z partii 
w ystąpiło 480 członków, m in . sze­
reg wyższych funkcjonariuszy par­
tyjnych.

Nad projektem  rezolucji polskiej 
rozwinęła się ożywiona dyskusja. 
Delegaci USA, Anglii, Belgii i F ran ­
cji sprzeciwili się jej przyjęciu, a r ­
gumentując, że oznacza ona rzeko­
mo nieuzasadnioną krytykę państw  
kolonialnych i postawienie ich w 
stan oskarżenia. Przedstawiciele

twierdząc, 
najlep-

państw  kolonialnych 
obronie swojej polityki, 
że metody, jakie stosuję 
sze.
i Przeciwko tym  wywodom w ystą­

pili delegaci Meksyku, Indii i Z w. | 
Radzieckiego. Delegat ZSRR skry­
tykow ał ostro obecną politykę ko-

Ogromne urażenie na śmiecie 
mjjmarla moma Mołotoma

Przemówienie min. Mołotowa w y­
głoszone z okazji 31 rocznicy Rewo-

„  , .  ,__ , . , lucji Listopadowej, odbiło się sze-
Przez całą Po ę prz , ,  "A | rokim  echem w prasie całego-świa-

walki o wzmoaoną wydajność, _ O j ^o !

przekroczenie planu, o uspraw nie­
nie handlu, w ałki o przygotowanie 
nowego, wyższego etapu w  naszej 
społecznej rewolucji.

Przechodząc do zagadnienia różnic 
między organizacją produkcji kapi­
talistycznej i socjalistycznej min. 
Szyr mówi: Są istotne, różnice m ię­
dzy organizacją produkcji socjali­
stycznej i produkcji kapitalistycz­
nej. Dwa są zasadnicze elementy od 
różniające te  dwa systemy: nowe po 
łożenie robotnika w  fabryoe, kopalni 
i w hucie, nowy charak ter pracy, 
nowy stosunek człowieka pracy do 
produkcji i  nowy udział człowieka 
pracy w  procesie produkcji i- kontro­
li produkcji.

Po drugie: planowy system orga­
nizacji całej produkcji, planowy sy­
stem organizacji całej społecznej 
produkcji, który od gruntu  zmienia 
stosunki produkcyjne.

Stalin mówił na I Kongresie S ta­
chanowców: „U nas system maszyno 
wy nie służy do tego, aby wycisnąć 
z robotnika maksim um  pracy, jak  
to jest w ustro ju  kapitalistycznym — 
ale na odwrót, u  nas ludzie winni wy

P rasa  am erykańska podkreśliła w 
szczególności ustępy mowy, dotyczą 
ce zagadnień międzynarodowych. 
Dzienniki przytoczyły również o- 
świadczenie Mołotowa, że klęska 
wyborcza partii republikańskiej

Dewey‘a dowodzi, iż 
rodu amerykańskiego otwarcie od­
rzuca reakcyjny i agresywny pro­
gram  Dewey‘a.

Dzienniki belgijskie podkreśliły 
zwłaszcza słowa Mołotowa, że bom­
ba atomowa jest narzędziem agresji, 
a nie obrony i że o w ykorzystaniu 
takiej broni mogą marzyć jedynie 
zwyrodnialcy faszystowscy, a nie 
przedstawiciele wolnych narodów.

gat polski dr.
in.: „Wiemy o tym, że pewne pań­
stw a życzą sobie, aby obszary po­
wiernicze wiecznie pozostały w ich 
rękach. Postanowienia K arty  ONZ, 
i  dyskusja w San Francisco wyraź­
n ie  stw ierdzają, ie  państwa kolo­
nialne są tylko adm inistratoram i 
tych obszarów i że odpowiedzialność 
ostateczna i kontrola nad nimi spo­
czywa w rękach Narodów Zjedno­
czonych. Odrzucenie tej rezolucji 

i będzie dowodem, że żyrujem y poli­
tykę kolonialną i że nie w ykonuje­
my postanowień K arty  ONZ. 

j Po dłuższej dyskusji, w  której de­
legat polski w ielokrotnie zabierał

1' głos, rezolucję poddano pod głoso­
wanie. W ynik głosowania był nastę­
pujący: 26 głosów padło za projek- 

| tern rezolucji, 10 przeciw przy 10 gło 
większość na- | sach wstrzym ujących się.

Komuniści zwyciężają 
w wyborach samorządowych 

we Włoszech
RZYM (PAP). Włoska partia ko­

m unistyczna odniosła poważne zwy­
cięstwo w wyborach samorządo­
wych w Ankanie, zdobywając 16.115
głosów, tj. 36,31 proc.

W poprzednich wyborach w 1946 
r  partia  komunistyczna uzyskała 
11.878 głosów. Chrześcijańska demo­
kracja utraciła w tym  mieście w po­
równaniu z poprzednimi wyborami 
7.000 głosów. Na partię kom unisty­
czną padło 3.414, czyli 7,63 proc.

Ankona jest pierwszym większym 
miastem, gdzie przeprowadzono wy­
bory po 18 kwietnia (wybory do par-

Sztandar armii demokratycznej 
na szczycie masy u d u  Grammos

S ie r o ty  i r o j e n n e  
p o d  o p ie k ą  p a ń s ia  a

.  • Ponad milion sierot i

PARYŻ (PAP). Agencja Elefteri 
Ellada donogi_ że odziały gen. M ar- 
kosa odniosły po kilku dniach za­
ciętych walk zwycięstwo nad w oj­
skami faszystowskimi, usuw ając je 
z szeregu strategicznych wzgórz w 
rejonie Grammos.^ Na najwyższym 
szczycie tego masywu od kilku dni

powiewa znowu sztandar greckiej 
aim ii demokratycznej.

Rozgłośnia Wolnej Grecji donosi, 
że ważny węzeł kolejowy środko­
wej Macedonii — miasto Sidiroka- 
stro znajduje się już od kilku dni 
pod obstrzałem  artylerii greckiej 
arm ii demokratycznej.

Przyjęcie rezolucji w sprawach _ lamentu) dlatego też porażka chrze- 
kolonialnych stanowi wielki sukceE ścijańskiej dem okracji nabiera spe- 
delegacji polskiej. j cjalnej wymowy.

Dalsze zakłada pracy 
odpowiadają na apel „Zabrza“

Na stronie

„  ~  -iero ti Ponad m uien sierot i  póhiseet, Pł>-
W neetępetwie wojny u c z b a cych poć opieką właanaj ro- 

SXJzbawionych obojga lub jednego a ao« ó w n o  w  m i a s t a c h
rodziców doszła w  Polsce do półtor i dzmy,

danowskich, dziecińcach, przedszko­
lach i  świetlicach.

W roku przyszłym nastąpi dalszą 
w ydatna rozbudowa tych p’stów ek 
opieki częściowej, a więc stacji doży­
wiania, świetlic i przedszkoli. Szcze­
gólna u /aga położona będzie na 
wzmożenie akcji opiekuńczej wśród 
dzieci wiejskich.

Tym bardziej więc aktualną staje

tlośoi dzieci. Znaczna ich część potrse 
buję pomocy, oo stw arza poważny 
Próbiem. Dlatego też odbywający się 
®ł»ecni* w*8 wszystkich krajach Ty- 
ńsaeń Dziecka - Sieroty Wojennej 
®*iajduje u nas szczególny oddźwięk- 

Dziesiątki tysięcy dzieci pozbawio­
nych opieki rodziców pozostaje pod 
^ fk o w itą  opieką organizacji społecz­
nych. Około 50 tys. sierot umieszczo­
nych ipEt w Domach Dziecka w zglęi-
“ k  w S k taS T W y c h o w a w czy c h  d la !się  kwestia powrotu do - j .y m y • wy

w wiolcu 1st*
W rodzinach zastępczych znajduje 

obecnie około 70 tys. dzieci

wiezionych za granicę dz eci polskich, 
które znajdą w k ra ju  lepsz-i i najher 
cfeaej dla nich odpowiednie v t n a U .

Czego chcą oni?
Jakie trudno dogodzić 

tym krnąbrnym Francuzomt.„ 
Coraz przeciw innemu 

rządowi tlą burzą.

Planował Schuman podnieść 
podatki i ceny,

e za to zn ityć pface„ 
Krzyczeli: nie chcemy.

Andrć miał zmniejszyć pensje, 
a zwiększyć podatki

i ceny... Za co z rządu 
chcieli zrobić jatki.

Queuille zredukować myśli 
robotnikom lon,

podw yższyć zaf podatki...
Też mu krzyczą: wont

Więc Giełda, która Francji 
interesów broni,

pyta z głęboką troską:
— Ach, czegóż chcą oni?

BENEDYKT H E R TI

Dalsze zakłady pracy w całej Pol­
sce deklarują — w odpowiedzi na 
apel górników — przedterminowe 
wykonanie planów produkcyjnych 
dla uczczenia zjednoczenia partii 
robotniczych.

ŁÓDZ. Pracownicy rolni majątków 
i zakładów przemysłowych Państw. 
Nieruchomości Ziemskich postanowi 
li przyspieszyć wykonanie rocznego 
planu gospodarczego 1 wykonać or­
kę zimową do 10 listopada b r.

WARSZAWA. Towarzystwo Przyja 
ciół Żołnierza postanowiło przeka­
zać 10 kompletnych urządzeń św ie­
tlic dla wojskowych jednostek przy­
granicznych na Ziemiach Odzyska­
nych — jako odpowiedź na apel gór 
ników „Zabrza —  Wschód*.

LUBLIN. Pracownicy Zjednoczenia 
Energetycznego okręgu lubelskiego 
zobowiązali się prsyspleezyć se lek t# , 
flkewaaie 92 wal tego powiatu.

RZESZÓW. Pracownicy parowoco 
w si głównej w Kzesmwie postano­

wili wykonać w listopadzie ponad 
plan napraw ę 2 parowozów.

JELENIA GÓRA. Robotnicy Pań­
stwowej Fabryki Przemysłu Lmar­
skiego nr. 11 ,Orzeł" zobowiązali się 
wyrodukować 100.000 kg. przędzy po­
nad plan, w  tkalni ponad plan nad­
programowo 200.000 mtr. tkaniny, a 
w reszarni 30.000 włókna.

KRAKÓW. Załoga fabryki mydła 
„^miechowski" w Krakowie zobo­
wiązała się wykonać plan roczny pro 
dukując m. in. 175 ty*, kg. mydła.

WALBRZl'CH. Górnicy kopalni 
„Victoria" postanowili wykonać plan 
do 28 grudnia, dając dodatkowo 6000 
ton węgla, a robotnicy wałbrzyskich 
Zakładów Papierowych z fabryki nr. 
2 zobowiązali aię wykonać plan w ter 
minie do 15 listopada.

SŁUPSK. Robotnicy Państw. Fabry 
ki Papy Dachowej, którzy wykonali 
plan roczny już 2 listopada, posta­
nowili wykonać dodatkowo 150 tya. 
mtr. kw. papy.

Odbudowane mosty na Odrze 
połączyły Śląsk ze Szczecinem

W dniu 9 bm. został otw arty most 
kolejowy na Odrze w Nietkowicach, 
pow. Zielona Góra. Odbudowany 
most jest częścią składową wielkiej
m agistrali węglowej Śląsk   Szcze
cln. Od dnia 10 listopada przecho­
dzić będą tędy większe liczby pocią­
gów dziennie do Szczecina.

Do odbudowy aużyto: stali 288
ton drzewa 713 m sześć., cementu 
281 ton. Całkowity koszt robót w y­
niósł 28.531.000 zł. Dzięki zastoso­
waniu akordowego systemu pracy i 
dzięki współzawodnictwu, prace zo­
stały ukończone w rekordowym

czasie. Samą budowę rusztowań, 
montażu 1 nitow anie przęsła żeglow 
nego wykonano W ciągu 42 dni.

Również na Dolnym Śląsku został 
odbudowany w ielki most na Odrze 
pod Brzegiem Dolnym.

Oddanie do użytku tego mostu u- 
możliwia uruchom ienie odcinka ko­
lejowego Wrocław — Głogów, któ­
ry jest składową częścią m agistrali 
Śląsk — Szczecin.

O twarcia obydwu mostów; doko­
nał m inister Komunikacj Rab«- 
nowski,
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Robotę WRN-oirską finansował W iN
Krawczyk i Misiorouiski obciążają odpow iedzialnością  Pużaka

>1'

Z p o lecen ia  endekóin  i „L ondynu4* 
WR(V d aw ał m ateria ły  o kom unistach

W dniu wczorajszym na procesie przywódców WRN 
sąd przesłuchał pozostałych Oskarżonych Krawczyka i Mi- 
siorowskiego, a następnie przystąpił do badania świadków. 
Zeznania Krawczyka i Misiorowskiego, podobnie jak po­
przednie zeznania innych oskarżonych, w yjaśniają s truk tu ­
rę i cele organizacyjne WRN i potwierdzają główna winę 
oskarżonego Pużaka jako przewodniczącego tej mafii.

Na  w stęp ie  sąd  p rzy stąp ił do p r/.e -j —-------;-----------------
słuchania  oskarżonego Krawczuka J d j .  em isariuszem  Jd ik i londyńskiej —
Krawczyk częściowo przyznaje się do i uw aga n as ja ) w  Częstochow ie?
zarzuconego mu czynu i do w i.iy  i
sk łada  w yjaśn ien ia . M ów iąc o sw ojej 
w alce przeciw  G w ardii L udow ej w 
1918 ro k u  tłum aczy ją  n ieuśw iado- 
m ien iem  politycznym  (w rócim y 
do tego zagadn ien ia  przy  p rze­
słuchan iu  oskarżonego przez p ro k u - !

Osk.:

Prok.: — Ja w iem . że przegraliście. 
Czy oskarżony dziś widzi pewną ana 
logię waszej roboty * robotą M ikołaj­
czyka?

Osk.: — Tak.
Prok.: — Czy S ztu rm  de Sztrem  

n akazyw ał zb ierać pew ne dane o s ta  
n ie  o rgan izacy jnym  kom órek  PPS?

Osk: — Raczej nie chodziło tu  o 
nakaz. To b y ła  fo rm a grzecznościow a. 
To było  rob ione dlatego, że to je s t 
po trzebne  do h is to rii

Prok.: — To było  beziwąt,pienia 
grzecznie zrobione., bo oskarżony

odczytać. Je s t to  życiorys n a  pods ta -  szę z przykrością pow iedzieć na tego tym , że w ynik i referendum nakazu- 
w ie odręcznego p ism a oskarżonego, wspćłoskarżonego, który zarzuca 1 ją  znaczniejsze zakonsp irow an ie  pra
k tó re  K raw czyk  w ysłał w  1938 ro k u  
do k ap itu ły  K rzyża N iepodległości.

Z  tre śc i odczy tanej au tob iografii 
K raw czyka w ynika, że oskarżony  w 
r. 1918 służył w  stopn iu  sie rżan ta  w 
Z agłębiu D ąbrow skim . O skarżony 
podkreśla  jak o  zasługę w  sw ym  ży­
ciorysie w alkę, ja k ą  prow adziły  te

cy. Pużak — stw ierdza  M ifiorowató 
— używaj pseudonimu Styczeń.

j Na p y tan ia  obrońcy  adw okat*  
i W agnera oskarżony  twierdzi., że w y­
raża ł w obec R zepeckiego poglądy 

i p rzeciw ko  bandytyzm ow i.

jego oddziały  z kom unistam i. O pisu- sa tem  sil zbrojnych na. kraj, o raz  O - j 
je  szczegółowo, ja k  n a  w ie lk i p la c ! barsk im , z k tó ry m  dskarżony  skon- j 
p rzed  koszaram i nadciągnęły  tłum y j tak to w ał Rzepeckiego, 
ludności cyw ilnej z czerw onym i  ̂ Prok.: — Czy oskarżonego nie dzi- !

że był PPS-ow cem .
Prok.: Czy oskarżony  w iedział o

tym , że D ziuba to  by ł de lega t rządu? 
Osk.: — W iedziałem .
Prok.: — Czy przychodziła w tym  

ratora). A kt oskarżen ia  zarzuca K raw  i czas' e p rasa  delegacka? 
czykow i p racę  konsp iracy jną  d o | ° sk -: Była, n a  m aszynie bita.
czerw ca 1947 roku. Jego  zdaniem  p ra  i P rok*: — Czy oskarżony  ko lporto - 
ca ta  zakończyła się w  listopadzie

O wszem  tak ale n ie  z ty -  ^ zec^ “  ?złowiekie.m ’ ! sz tan d aram i. T łum  p rzy b ie ra ł g roźną j wiło, że R zepecki p ro s ił go o u rzą
tu tu  de lega tu ry  ty lko  z tego ty t  d u j  c j o n o ^ ń  °  C°  ^  Postaw ę. O skarżony s ta ł n iezłom nie ; dzenie spo tkan ia  z O barsk im  i że

1946 roku. P ro k u ra to r  rozpoczyna py 
tania.

K ontakty z
Z

.delegatem  rządu "

Osk.: — W ypadki.
P rok.: — Jak ie  w ypadki?  Sam ocho 

dow e?
Osk.: — Nie sam ochodow e, a le  w y  

pad ki o charakterze gospodarczym, ja 
kieś wydarzenia polityczne, kwestie 
strajków.

Prok.: — A kw estia pewnych n a ­
strojów, zwłaszcza w  PPS?

Osk: — Też.
D alsze odpow iedzi K raw czyka d o ­

tyczą poborów . K raw czyk  o trzym y­
w ał raz  dw adzieścia, ra z  sześćdzie­
s ią t ty sięcy  złotych, często po pięć,

w ał p rasę  przez p a rty jn ą  so lidar­
ność, d latego, że D ziuba by ł z PP S?

Osk.: — Tak jest.
D alej karżo n y  zeznaje  o zeb ran iu  

„u Z arem by  w  K ra k o w ie ,/z  Ż u ław - 
. ,  sk im  i D zięgielew skim ". O m aw iano

odpow iedzi K raw czyka w y - , kw est ;ę w stępow an ia  członków' d o ! p łacił rów nież sw em u aktvwowH r* 
n ’ka, , e  na  robo tę w  Częstochow ie : do P P S . w  C zęstochow ie | S E S ł S f f  i l S S S f c S

W RN -ow cy m ieli w ejść  ca łą  g rupą  ! wi). 
do PPS, zgłosili się, ale po dość d łu - j
gim  czasie ośw iadczono im , że g ra -  p użak zakazał akcji
pow o n ie  m ogą być przyjęci. „ In d y - ..............................
iw dualnie, k to  chce m oże sk ładać de 
k laraeję . Później na  podstaw ie  tych 
złożonych dek la rac ji w iele osób je -  . ,
d „ ,k  p rzy jęto". N „s* p „ ,e  « * « * ► .'
TW W Waropotino e-rypUŁ-o} 1..V. I Lem- l-’Sivarzonv ZgJ

sk ierow ał oskarżonego w  r. 1942 P u - 
iak; po w yzw oleniu  oskarżony sp >t,- 
kal się w  m arcu  1945 roku  z Z arcir- 
bą, k tó ry  m u  zlecił kon tynuow ać p ra  
cę w  WRN na te ren ie  Częstoch iwy. 
i „utrzymać pozostałości członków  
PPS z czasów okupacji, którzy nie 
idą do oficjalnej P PS“. Z arem ba — 
jak w yjaśn ia  oskarżony  — „staw iał 
sp raw ę w ten  sposób, że trzeba  prze­
czekać, aż się w yk la ru je" .

Prok.: — Czy oskarżony w  ty m  cza 
sie m ia ł k o n ta k t z delegatem  rządu

-Z Y C IE  1
COSPODABCZli

antyniem ieckich
P ro k u ra to r  zapy tu je  oskarżonego 

jak ie  polecenia o trzym ał od P użaka 
tm się fron -

nam kłam stwo a nie ma odwagi przy 
jąć odpowiedzialności za sw ą działal­
ność". (Misiorowski ma na m yśli P u- j 
żaka).

P ro k u ra tu ra  p rzy s tęp u je  •’o  py tań .
Is to tn y  m om en t —- to  u jaw n iony  w 
tym  m iejscu  kontakt oskarżonego z „  , . ,.
Rzepeckim, który był wówczas dele- ! ś w ,a d k °W ie

WRN-owcy
Sąd p rzy s tęp u je  do p rzes łuchan i*  

św iadków . Z w ięzien ia  zo stają  d o ­
p row adzeni św iadkow ie  W ilczyński, 
B ielick i, B łaszczyk i K w iatkow sk i 
W ilczyński zeznaje  n a  te m a t zebrań 

w ów czas z kolegą n a  w arcie  „ b a g n e t; m aw iali w tedy  n a  tem aty  prasow e? . WRN w  m ieszkan iu  Bielickiego. N» 
na  karab in ie , k a ra b in  odbezpieczony, J Osk.: — T rak tow ałem  to  jak o  przy  i jednym  z n ich  re fe ra t o odbudow i* 
palec  n a  spuście". D alej'' op isu je  jac ie lską  przysługę. j m iędzynarodów ki socjalistycznej w y
K raw czyk  sw ój ak ty w n y  udzia ł w  m a P ro k u ra to r  dążąc do w y jaśn ien ia  ' głosił Pużak. O zeb ran iach  zaw iada- 
sow ych rew iz jach  odbyw anych  n a j-  dlaczego oskarżony  doprow adził do m ia ł go Cohn. Ś w iadek  Bielicki, w  
bliższej nocy w  poszukiw aniu  b ro n i .! spo tkan ia  W iN -ow ca R zepeckiego z : k tó rego  m ieszkaniu  odbyw ały  tię  a* 
O skarżony  n azyw a to rozbrajaniem j W RN-owoem  O barsk im  nalega  n a  j b ran ia  W RN m ów i o n ich  jako o 
komunistów, w spom ina, że kom uni- j bliższą odpow iedź. | „spotkaniach tow arzysk ich" z  kanap
ści s taw ia li czynny opór. W ynika z O skarżony pow iada: „T eraz m nie J  kam i i h e rb a tą . Z eznan ia  św iadka są  
tego w yraźn ie , że oskarżony  opór ten  I to dziwi, obecnie do tak iego  spo tka- ! w yraźn ie  w y k rę tn e  i  k łam liw e. N a 
łam ał osobiście. N astępn ie  op isu je  j n ia  n ie  doprow adziłbym ". I zapy tan ie  p ro k u ra to ra  o drugim ze-
zajścia, w  k tó ry ch  zg inął m. in. „zna ; b ran iu  w  m ieszkaniu  oskarżonego
n y  k om un ista  P u rm an ". Pogrzeb P u r  f i n a n s o w a ł  W RN? ...............................

roz

m an a  był jednocześnie w ie lką  m an i­
festac ją . O skarżony  w  tym  czasie ob-

świadeik odpow iada.
D rugie było zwołane w  w yniku

py tan ia  obrony.

ny w  W arszaw ie spo tka ł C ohna lub 
Sztrem a i zakom unikow ał im  o 
sy tu ac ji w  Częstochowie. W 1946 ro ­
ku  p ieniądze w yp łacał oskarżonem u '■

C O D Z I E N N I E  n a d c h o d z i  
w ła d z  c e n tra ln yc h  coraz

D zięgielew ski, k tó ry  dał m u rów nież 
dy rek tyw y  aby głosować w re fe re n ­
dum  raz  nie, dw a razy  tak.

P rok .: — Co m ów iliście w ów czas 
o sp raw ach  polityki?

Osk:
ści będą dążenia do u tw orzen ia  sa­
m odzielnej grupy.

P ro k u ra to r  zapytu je , dlaczego Pzię  
(l0 1 gielew ski nakazyw ał u trzym yw ać je -  

dynie luźne k o n tak ty  m iędzy W RN

trzym ał jak ieś po i 
czności zeznań zo 
go zeznania w  śl< 
w ynika, że P użak  z l

jakoby  o - l M isiorowski potępia Pużaka
j b e c s p iz e j  p rzy s tęp u je  do b adan ia  o sk a r-

,, . , ! prawdziwość tych zeznań.Tylko tyle, ze w  przyszło- i P rok  .

Z dalszych zeznań  okazuje się, że 
M isiorow ski w ręczył G banskiem u 20 1 pierw szego, 

ją ł komendę nad plutonem w ięzień- i tysięcy do larów  pochodzących od Rze P rok.: — T ak  w ięc się w am  p<kWv 
nym, k tó ry  strzeg ł a resz tow anych  po ! Pecktego. P ien iądze  te  przyszły  do o- ' b a ły  kanapk i, że um ów iliście się. by  
litycznych  przestępców . W dalszym  ' skarżonego przez łączniczkę, po za- j je  jeść znów  za dw a tygodnie? 
ciągu  K raw czyk  op isu je  sw ój udział j pow iedzi Z arem by, a O borsk iem u o- I Sw.: — Z ebran ie  do tyczy ło  tafcż# 
w  w ypraw ie  k ijow skiej, podczas k tó  j skarżony  dał je  celem  w ym iany  ( b a n 1 sp raw y  w yborów  do Sejm u, 
re j o trzym ał k rzy ż  w alecznych. j k no ty  by ły  nadpalone). Z arem ba p o - j P rok .: — A ha. W ięc n ie  tylko k s -  

O skarżony odpow iada n astępn ie  na  w iedzia ł m u, że pieniądze te pochodzą ’ napek...
od delegata sił zbrojnych. | Św iadek  Kw iatkowski orzechow y-

Prok.: — Czy oskarżony zwracał w ał p ieczątk i do fałszowania kerm -
się do Rzepeckiego o pieniądze? k a rt, dane  m u  p rzez  S z tu rm  de Sztir*

Osk.: — Tak jest, na polecenie Za- m a, sk on tak tow ał rów nież z w ytnie-
remby. Dla organizacji WRN na w y- n tonym  b an d y tę  spod O święcim ia

Oskarżony bory. Po rozmowie otrzym ałem pacz- | „R om ana", hersz ta  b an d y  składającej
^  X uxcuv i . „ . . W. ak‘ i kę 20 tysięcy dolarów zwęglonych, się z  10 ludzi — ja k  tw ierdzi — aby

w ojskow e nie w ystępow ały przeciw • ' . -kład *1Ę C7̂ C'0" | później paczkę 40 tysięcy, a potom ' go nam ów ić do u jaw n ien ia  bandy.
Niemcom, i nakazyw ał przygotować j ‘ 1 dalsze 20 tysięcy. | S ztu rm  prosił rów nież  oskarżonego
ludzi do w ystąpień w chudli zb liżę-' z^rzu u Pr°by obalenia przem o , Prok.: Czy oskarżony zdawał so i o ^ m e ld o w a n ie  dw óch agentów  w y
nia się fr&ntu. Oskarżony potw ierdza' cą is tn iejącego  u s tro ju  M is io ro w sk i: bie sprawę z tego, kto finansuje ro- w iadu  A ndersa. O skarżony przyzna­

nie p rzyzna je  się. Mówi o sw ej p rzed j botę W RN-owską? j e , że ich zam eldow ał.
J a k  WRN ustosunkow ał w °.iennej p racy  w  P P S  i Z w iązkach i M isiorow ski zeznaje, że w ypłacano '

się  do k w estii zasied lan ia  Z iem  O d- Zaw odow ych. W czasie okupac ji przy j z tych  p ieniędzy jednorazow e zapo-
zyskanych w  1945 roku? | d°  WRN. Do Z w iązku  R adziec i mogi po 100 dolarów  oraz , s ta łe  do-

Osk.: — Pozytyw nie, w  ty m  k ie ru n  k’ego odnosił się n ieufnie. Po w ojn ie  j d a tk i w  różnych  w ysokościach. Ż a­
ku  n ie  było insp irac ji. i rów nież  n ieu fnością  darzy ł P P R  i d la  j remiba pod ją ł 2 ty siące  do larów  p rzed

py tane  je - żonego Misiorowskiego.z którvch I . 
by oddziały i d°  w iny ' czynów zarzucanych w ak-

P ro k u ra to r  w obec tego ośw iadczę-! Pozos*'a  ̂ w  WRN, jed n ak  obec-
w ię ce j  m e ld u n k ó w  o p r z e d le rm i-  \ CZy tak a  forana była w y ‘ j n ia  odczy tu je  lis t oskarżonego do Z a- | n ie stw ierdza , żfe pod w pływ em  zja
n o w y m  w y k o n a n iu  p la n ó w  p ro d u k  
c y jn y c h  p r z e z  p o s z c ze g ó ln e  z a k ł a ­
d y  fa b r y c z n e ,  p r z e z  cale ga łez ie  u rgan izacji o pew nycn  j
w y tw ó rc zo śc i .  (określonych form ach, ty lko  bazow ać j

rem by  w  te j sp raw ie, w  k tó ry m  o- 
skarżony  gorzko stw ierdza:Osk.: — Wygodniejsza, bo n ie  chcie. . .  , , . | oAałz,vuv gvtzdvu atw

0 Psw ny cI} | -  Ludzi utrzymać się nie da, wę 
drówka na zachód jest faktem.

Ó śkdrżony n ie  p rzyznaje  się do pi-na tych członkach, którzy wstąpili do 
. PPS i tych, którzy nie wstąpili do 
PPS.

i Prok.: — Dogadzała w ięc wam  pcw  
•na forma mafii, to było w ygodniej­
sze dla was.

O m a so w o śc i  p r z e d te rm in o w e g o  
w y k o n y w a n ia  p la n ó w  ś w ia d c z y  li­
czb a  n a p ły w a ją c y c h  m e ld u n k ó w .
W c z o r a j s z y  b iu le tyn  p ra s o w y  M i ­
n is te r s tw a  P r z e m y s łu  i H a n d lu  p o ­
dał treść o śm iu  m e ld u n k ó w .  Jed en  
Z  nich  to  m e ld u n e k  C e n t r a l n e g o i „ r , ,
Z a rzą d u ,  a więc ca łe j  ga łęz i  p rze-1  W y k o .r z y s t y w a h  t™ d n o sc i 
m y s łu  sk u p ia ją c e j  8 z j e d n o c z e ń  ] P ° w ° I e n n e
b r a n ż o w y c h  i k i lk a d z ie s ią t  z a k ł a - ' N astępn ie oskarżony odpow iada na 
d ó w  w y tw ó r c z y c h ,  d w a  m e ld u n k i  ]te m a i  szczegółów jego p racy  organ i- 
m ó w ią  o w y k o n a n iu  p la n u  p r z e z ! zacy jnej w  Częstochow ie, gdzie 
Z jednoczen ia ,  a w ięc  p r z e z  co  n a j - 1 w spółpracow ał z B łaszczykiem , z P u l
m n ie j  k i lkn a n a śc ie  za k ła d ó w  inne  ! cerei?a'Tz T uczyńskim , „W ilkiem " i  in -  { m iejscow ych kom unistów . O skarżo- 
-  io  za w ia d o m ie n ia  na d es ła n e  S z T - ^ ś I ^ a £ d S  ^  ^  4 dZ le la

się one z p racow ników  różnych  za­
k ładów  pracy. W spółpracow nicy re -

sap ia  tego odręcznego listu  do Z a­
rem b y ! P ro k u ra to r ' pokazuje m u  J u l­
ka  przezeń nap isanych  listów , o sk ar­
żony z w ahan iem  m ów i o ich au te n ­
tyczności, w obec czego oskarżyciel 
w nosi o ekspertyzę grafologiczną dla 
po tw ierdzen ia  au ten tyczności podpi­
su.

N astępu je  charak te ry sty czn y  f ra g ­
m en t zeznań  K raw czyka. D elegat rzą

w isk  zachodzących w  Polsce i na 
św iecie oraz drogą w łasnych  zasta-

ucieczką za gran icę. P ien iąd ze  w ziął 
rów nież B iałas.

Prok.: — K om u spośród  w spóło- 
skarżonych  oskarżony  w ypłacał do-

N a ty m  sąd  odroczył rozpraw ę do 
dniamdzisiejszego.

now ień  zm ien ił poglądy i doszedł do; la ry?
zrozum ienia zagadnień P olsk i L udo- i Osk.: — D zięgielewskiem u 1 Puża- 
w ej. • kowi, w łaściw ie wszystkim. N ajwyż-

M isiorow ski stw ierdza, że P o lska  ' szą staw kę po 60 dolarów m iesięcz- 
zaWdzięcza sw ą niepodległość R ew o- nie otrzym ywał P użak  i Dzięgielew

PRZEZ £ P 0 R T  DO OŚW IATY
D pść  dużo ostatn io  m ów i »ię o

w y chow aw cze j r ó l i ' sp o r tu . Z a g a d - . 
n ien iu  tem u n ie je d e n  a r ty k u ł p o ­
św ięcił ró w n ież  p o p u la rn y  „P rze -

luc ji L istopadow ej podobnie ja k  i ski. O m aw iając zeb ran ia  w ładz WRN g ląd  S p o rto w y " . T y m  w ięk sze  zd z i
gran ice  n a  O drze i N ysie Z w iązkow i j  oskarżony stw ierdza, „za autorytet 
R adzieckiem u. W jego obecnym  prze | wśród nas uważaliśm y Pużaka". Z a­

rem ba p rzed  w yjazdem  pow iedział, 
że n a  czas jego nieobecności należy 
zespół, k tó ry  się zeb ra ł trak to w ać  ja  
ko ośrodek, k tó ry  m iał pod trzym y-

p r z e z  p o je d y n c z e  h u ty ,  fa b r y k i  
kopa ln ie .

C ó ż  o zn a cza ją  te  m e ld u n k i?  M ó  , lacjonow ali o skarżonem u w ynik i sw ej

konan iu  is tn ie je  konieczność p rzy ­
jaznych  stosunków  z ZSRR. W P o l­
sce d okonała  się — m ów i dalej —
bezk raw a rew o luc ja  z ws-zysitikimi
konsekw encjam i rew olucy jnym i — ] w ać n a  duchu  przez u trzym yw anie  

du z ram ien ia  P P S  .zwrócił się do , ty lko  socjalizm  rew olucy jny  może bu  kon tak tów  tych, k tó rzy  s to ją  na g ran
K raw czyka w  1944 roku  o nazw iska

rego w stępem  jest zjednoczenie P P R ; ba m ów ił, że zespół dobrze się 4 0- 
i PPS. W tych warunkach działał- j b ra ł, bo Pużak będzie przewodniczą- 
ność londyńezyków i podziem ia m u 1 cym, D zięgielew ski będzie się zajm o 
si być potępiona. | w a ł sp raw am i organ izacy jnym i.

Na zakończenie tych w y jaśn ień  Mi S z tu rm  de S z trem  sek re ta rzem  itd.»

były po-Prok.: — Poco D ziubie 
t r  -bne te nazw iska?

Osk.: — Poniew aż doszło do jego
wią one, ż e  za d an ia  zakreślone .  I robo ty  a o skarżany  z kolei p rzekazy - j w iadom ości, że endecy chcą się roz- j si°row sk i stw ierdza , że jego zdaniem

► i i .  n  ,  .      : •  _  i _____________ • i   . i  • ,  . \ \ r  m o r n i r c ł i W Y i  w a r i T i o  .p la n e m  p ro d u k c j i  na ca ły  o k re s  ! w a* in fo rm acje  D zięgielew skiem u. Ńa Praw ić z kom un istam i i eh u  l p rze- w  pi®hw?zym  rzędzie odpow iedzJal- 
r o c z n y  zo s ta ły  w y k o n a n e  na pra-  t̂emat sto sunku  W RN-owców  do je d -  ciw działać. (!) ność spada  na tych, którzy obecnie
Wie d w a  m ies iące  n r - r d  te r m in e m  ' noI‘to fron tow ców  oskarżony  daje  w y I  Prok.: — Ja k  oskarżony w y t łu m a - |ły «  za«ranicą, jak również „co mu-
M ó w ia  one  rów m ie i  żc  w p o  o \ ta -  : t>dPow ied^  B - ^ i ę le w s iu  zle czy, że n astępn ie  o taką  sam ą l i s t ę --------------------------------------------------------
, , , , . 1 p o z o s ia  C1j oskarżonem u K raw czykow i tw o - k o m nn i.tńw  zwrńr-i} cio rin
ł y c h  do  k o ń c a  r o k u  tyg o d n ia c h ]  r ^ n i e  dzikich list. clo m ego m iej

scow y dow odca AK, pseudonim  J u ­
lian?

K raw czyk  opow iada h is to ry jkę , że 
spo tkał się p rzypadkow o z „ Ju lia ­
nem ", następn ie  „Ju lian "  p rzedstaw ił 
go jak iem uś „panu  ze S tronn ic tw a  
N arodow ego", który  chcia ł z n im  roz 
m aw iać. E ndek  zaczął m ów ić n a  te - I  
m a t kom unistów , zw rócił się rów nież j
o nazw iska, ale K raw czyk  p rzec iw - '-  586(16 62768 63197 63857 68264 71500 
s taw ił m u się ostro. Zw rócenie się j 83502 88990 96111 98462. 
endeka  do oskarżonego o nazw iska 
kom unistów  tłum aczy  oskarżony: „O

P ro k u ra to r  p y ta  o przeb ieg  poszczę 
gólnych zebrań . O skarżony s tw ie r­
dza, że sta le  przew odniczy ł Pużak . 
N a d ru g im  zeb ran iu  by ła  m ow a o

o g ro m n a  liczba  p o lsk ich  z a k ła d ó w  j Z apy tany  o to zagadn ien ie  K raw - 
p r z e m y s ło w y c h  i*rzekroczy  p o w a ż - 1 czyk odpow iada: 
nie plan p ro d u k c j i  roczne j .  | -  Dzikie lis ty  m iały  n a  celu  w pro -

W  skali ca łego  kra ju  u z y s k a n e  w adzenie k ilku  ludzi do Sejm u, aby 
n a d w y ż k i  w yra żą  się c y fr ą  w ie lu  stw orzyć k lub  sejm ow y PPSD  i za-
m ih a r d ó w  z ło ty c h ,  (k .w .)

URUCHOMIENIE 
NOWEJ FABRYKI TEKTURY

W dniu 5 lis topada br. w  obecno­
ści p rzedstaw icie li w ładz p ań stw o ­
w ych, politycznych, C en tra lnego  Z a­
rząd u  P rzem ysłu  Pap iern iczego  i P o ­
znańsk ich  Z akładów  Papiern iczych  
nastąp iło  u roczyste o tw arc ie  F ab ry k i I 
T ek tu ry  w  T arnów ce.

F ab ry k a , w  k tó re j p racu je  obecnie 
20 proc. ogółu p racow ników  za tru d ­
nionych w  Poznańsk ich  Z akładach  
P ap iern iczych , p rodukow ać będzie te 
k tu rę  b rązow ą d la  celów  przem ysło ­
w ych, do w yrobu k a rtonów  i d la  u - 
ży tk u  rzem iosła szew skiego.

P ro d u k c ja  fab ry k i zaspokajać b ę ­
dzie ry n ek  k ra jo w y  a pew ne nadw yż­
k i k ie row ane  będą n a  eksport.

WYNALAZCZOŚĆ W HUTNICTWIE
G łów na K om isja W ynalazczości Ro 

botniczej p rzy  C ZP H utniczego za ­
tw ierdz iła  w  ciągu  trzech  kw arta łó w  
ogółem  194 zgłoszenia pom ysłów  u -  
łp ra w m e ń  m etod  p racy  oraz u lep ­
szeń m aszyn i urządzeń  zastosow a­
nych  w  hutach .

O bliczone oszczędności w yn ikające  
» w p row adzen ia  w  życie tych  pom y­
słów  w ynoszą za 3 k w arta ły  b r. 118 
m iln . zł., a przyznane nagrody  i za­
liczki 5,8 m iln. zł.

Św i a t o w e  z b i o r y
ZBOŻ I KUKURYDZY

kw iatow y zbiór k u k u ry d zy  w  br. 
Wg oceny ekspertów  am erykańsk ich  
w ynieść ma 5,900 Aiiln. buszli, czyli 
•  25 proc. w ięcej niż średn i zb iór ro ­
czny z okresu  1935-39. Stw ierdza  Się 
Jednocześnie, że zbiory pszenicy, ży­
ta , jęczm ienia i owsa w zrosły p rze ­
c iętn ie  o 10 procent.

legalizow ać partię .
D zięgielew ski polecił m i w yszukać 

dw óch k an d y d a tó w  n a  posłów, K raw  
czyk z kolei zlecił tę  sp raw ę B łasz­
czykowi, ale k andydatów  n ie  znale­
źli.

P ro k u ra to r  n astępn ie  zapy tu je :
— Czy, zdaniem Dzięgielew skiego  

trudności powojenne, jakie bez w ąt­
pienia istniały w kraju, były okoli­
cznością sprzyjającą waszej pracy, 
czy też nie?

Osk.: — Sprzyjającą,
Prok.: — J a k  oskarżony  ocenia dziś 

w aszą robotę?
Osk.: — M yśmy przegrali i ta ro­

bota była niew łaściw a.

TABELA WYSIANYCH 54 LOHRII
1 * z y  d z e A  c i ą g n i e n i a  J - c i e  j d a s y

c w iy
78187

Wygrane po 290.006 si 
Nr Nr 35846 w Toruniu.
Lęborku,

Wygrane po 106 OWI z.ł pedłz  na i 
Nr Nr 9172 9735 28481 40980 52154

ni liczyli na nas, że my PPS-ow cy  
na gruncie londyńskim z nimi w spół­
pracujemy 1 m yśleli, że będziem y z 
nimi współdziałali".

„D ziałacz robotniczy*
Prok.: — Z daje  m i się, że rozw ią­

zanie te j zagadki lóży w  życiorysie 
oskarżonego, k tó ry  pozw olę sobie tu

Boroujski i Granouuski prow adzą  
uj m istrzostw ach  W arszaw y

K ilk a  o sta tn ich  dn i gry n ie  dało  
w ielu  w yn ików , ze w zględu n a  p a u ­
zującego chorego S zpotańskiego i
niedysponow anego  G rynfelda. W 
VII, V III i IX  ru n d z ie  bardzo 
skom plikow ały  położenie w szyst­
k ich  p ra w ie  uczestn ików  z w y ją t­
k iem  zdecydow anego już  faw ory ta  
Borow skiego.

U zyskano następ u jące  w yn ik i: 
B orow ski zrem isow ał z G ranow - 
akim, Szukszta pew n ie  w ygrał z 
Zajaoliskim. P a r t ia  R ysak — G a­
w likow ski po se r ii obustronnych 
grubych błędów  zakończyła się  r e ­
misowo, G łodow ski szybko pokonał 
Szulca, K ru lisch  odłożył w  p rzew a- 

Iżającej pozycji p a r tię  z  G ayerem , 
G aw likow ski zrem isow ał z G rano- 
w skim , B orow ski szybko pokonał 
M ichalaka, Szulce p rzegra ł dosko­
nale sto jącą  p a rtię  z K rzeplszem , 
Sapotański odłożył w  w ygranej koń 
cówoe p a rtię  z G rynfeldem , R ysak

w ygrał z G lodow skim . D obrzański 
odłożył w  lepszej pozycji p a r t ię  z 
Zapolskim , K ru lisch  m a pew ne szan 
se w  odłożonej końców ce z G łodow - 
skim , Grymfeld pew n ie  pokonał R y ­
saka, G aw likow ski w ygra ł z M i­
chalakiem , Szpotańsk i w  u ledocza- 
sie p rzeg ra ł św ie tną  p a rtię  z Do­
brzańsk im , a w  końców ce S try ch a- 
rzew ski — G ranow sk i zanesi s ię  n a  
najw iększą  sensację  gdyż lead e r tu r  
n ie ju  m a fig u rę  (za dw a piony) 
m nie j i pozycję chyba n ie  do u trzy  
m ania.

P row adzą B orow ski i G ranow ski 
po 7 pk t, (z 8), p rzed  G rynfeldem  
5,5 (z 7) i G aw likow sk im  5 (z 8). 
Na dalszych m iejscach  zn a jd u ją  się 
D obrzański i Z apolski, po 4 (z 7), 
Szpotański 3,5 (z 6), R ysak  3,5 (z 8), 
Szukszta 3 (z 7), S tryr.harzsw ski 2,5 
(z 7), Szulce 2,5 (z 8), K ru lisch  2 
(z 5), K rzepisz 2 (z 7) I G ayer 0 
(* 6).

Wyąrane po 50.660 zł padły na Nr 
N r 18982 27859 41834 77972 84080
91335 97010.

Wygrane po 20.00# zł padły na Nr 
Nr 442 5461 7895 11759 12726 13112
18431 22567 26298,26579 32958 38913 
43996 44180 49343 49892 58671 59233
60884 66459 79400 79493 89972 94362.

Wygrane pa 10.000 zł padły na Nr 
Nr 1298 1671 1874 2209 +244 8995
9755 12048 13028 16223 16331 17461
18353 18958 21676 22652 27291 2745.)
28388 30180 30398 S1127 32974 33365
34165 34477 35744 36937 37347 38761
40286 42056 46299 47433 48441 53876 
54104 54245 55318 56681 56801 56339
59262 59663 63431 64118 66736 67499
68365 70187 70458 70567 71008 72036
72352 72697 74535 78063 78305 79432
80561 82060 82491 83416 83737 34283
88164 92210 95038 98530 98765 99295
99823,

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 133 573 691 897 1371 888 2056 276 
790 3180 682 874 909 4111 258 452 482 
5338 531 560 657 738 779 868 903 8204 
681 732 966 988 7111 202. 227 601 704 
776 8053 336 940 9434 993 10025 027 
220 306 398 486 746 897 11181 331 606 
807 835 12467 13134 14011 219 266
504 15077 636 806 16141 193 17014 153 
271 422 518 18079 196 345 19474 925
20572 679 945 981 21043 337 645 951 
22124 259 265 296 330 599 508 894'
23103 379 24098 849 896 25573 802
>6592 801 847 27413 2R&09 589 955
29035 044 198 523 30168 31467 758
32040 603 648 783 33068 870 901 34435 
35486 36061 775 37322 437 459 38005 
944 959 39019 072 150 530 659 770 
40351 593 794 41001 301 580 42063 586

b# 903 43110 426 604 44097 270 412 564 
47268 465 723 48488 663 49087 594
831 50003 883 51395 556 993 52235 324 
53238 660 990 54315 365 448 55055 198 
469 56010 015 317 57448 58473 595 799 
59002 293 894 60888 61014 484 588 
609 62324 63269 679 954 64696 65913
956 67296 435 68186 233 651 869 69015 
902 70379 988 71329 427 922 945 72645 

'73063 216 401 74336 894 848 75189 234 
29- 585 657 76621 77080 977 78262 35S 
902 79289 512 535 80073 535 579 879 
81401 82006 249 586 604 885 956 83385 
84309 85130 530 86332 730 87361 503 
512 88013 108 410 437 657 793 794 
89073 096 233 511 690 739 90170 678 
91054 631 883 918 92209 527 581 715 
33054 589 643 94101 844 979 95289 
97122 096 719 720 916 98498.

W ygrane po 1.000 zł padły na Nr 
N r 10 11 104 81 222 306 309 62 90 406 
43 521 32 76 674 722 48 99 859 970 
1106 14 216 309 28 1413 25 532 41 44 
88 667 92 97 738 47 70 855 2013 136 
84 216 333 402 67 581 679 80 756 92 
3200 542 86 644 51 88 796 862 76 916 
74 4026 119 83 87 344 69 530 603 727
39 74 825 70 74 903 5003 09 22 131 68 
214 328 453 77 514 607 48 98 711 22
64 814 60 923 39 0064 84 185 209 313 
35 99 477 596 608 735 41 68 911 7081 
96 171 261 93 95 331 61 69 81 88 64! 
731 827 70 926 45 80 8021 98 168 93 
327 339 533 876 .904 24 27 9046 63 139 
76 85 202 62 467 87 504 603 32 59 817
40 924 38 44 10023 121 50 69 70 206
65 358 391 468 97 518 39 85 609 32 36 
719 31 32 53 63 838 83 95 936 65 82
11063 106 40 68 71 255 68 302 68 77
411 99 530 45 84 628 712 34 58 845 55 
12041 60 89 118 77 262 04 82 309 44
440 532 685 746 90! 904 931 13012 168 
273 307 62 88 426 74 517 84 669 80 79 
876 900 75 93 14183 329 43 9 95 441 
94 519 52 04 77 603 23 90 6 710 3 8' 
821 907 18 65 92 15057 305 26 80 56- 
72 638 50 823 52 950 16145 267 311 7: 
400 1* 54 700 24 78 809 960 69 994 
17208 36 75 90 9 376 8 84 465 96 50 
33 79 611 80 733 89 339 908 38 18!

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

w ien ie  m u szą  b u d z ić  „ p o ez je " , któ­
re  o s ta tn io  p ro d u k u je  pow yższe  
p ism o . B liżej n ie z n a n a  „literatka” 
S te fa n ia  R a jsk a  n a  łam ach  „ P rz e ­
g lądu  S p o rto w eg o "  zam ie szcza  m . 
in . n a s tę p u ją c e  d y sty ch y  w  zw iąz­
ku  z m eczem  b o k se rsk im  P o lsk a  —  
C zech o s ło w ac ja :
„Majdloeh, Muzlay, Sadek, to 

twórcy w ysiadek. 
Zwłaszcza lekki Sadek, nie jest 

bity w... ciem ię. 
A nasza ósemka. N ie powiem, że złe. 
Jest naprawdę dobra wprost od

A do d.“
D isce  p u e r  —  u cz  się o m ło d z ie ­

ży — p o ez ji, sp o r tu  i... ła c in y  z 
„ P rz e g lą d u  S p o rto w eg o " . Sw oją 
d ro g ą , w y d a je  n a m  się, że  n a  ła ­
m ach  p o p u la rn e g o  p ism a m ło d z ie ­
żow ego  n ie  p o w in n o  być m ie jsca  
ó ia  poezji... k lo ze to w e j. (x)

POCHW AŁA
W  jed n y m  z o s ta tn ic h  n u m eró w  

„S ło w a  P o w szech n eg o "  c a łą  p ie r­
w szą  k o lu m n ę  za jm u je  a r ty k u ł p o ­
św ięcony  k sięc iu  m e tro p o lic ie  A d a  
m ow i S ap icsze . M .in . z n a jd u je m y  
w ty m  a rty k u le  n a s tę p u ją c y  f ra g ­
m e n t:

„Gestapo przesłuchując na Po­
morskiej aresztowanych księży, 
nierzadko sprowadzało badania na 
tem at osoby K sięcia Kardynała., 
chcąc zdobyć jakieś dane o Jego 
działalności. Rozmowa kończyła  
się stwierdzeniem : „Das ist ein
grosser Pole".

N ie  u jm u ją c  n ic  k s ięc iu  S apie- 
sze, śm iem y w ą tp ić , czy  a rg u m e n t 
„ S ło w a"  je s t d la ń  n a jp o c h le b n ie j-  

-szy. (h)

W śR rtD  AMERYKAN ÓW
—  Je d e n  z m o ich  synów  je s t d o ­

ra d c ą  w C h in ach , d ru g i —  p ra c u ­
je ja k o  in s tru k to r  w  G rec ji, m ój 
b ra t  je s t in sp e k to re m  w  T u rc ji, a 
m ój m ąż jeźd z i po S ta n a c h  z  o d ­
czy tem  o n iezaw is ło śc i n a ro d ó w , 
(h) /

KTO ZW ARIÓW AŁ.
W  a rty k u le  pod  c h a ra k te ry s ty c z ­

nym  ty tu ie m  „Ż y cie  nie z aczy n a  
się od  trak to ra ...*  p isze  w „ D z ie n ­
n iku  L u d o w y m " m. in . p a n  W ik to r 
B azy lew sk i:

„O becnie  w ielu  lu d z i  w P olsce  
zw a r io w a ło  k o m p le tn i e  na  p u n k c ie  
m echa n iza c j i . . ."

Jeże li „o b łęd  m e c h a n iz a c ji"  (te r  
m in  ró w n ież  p a n a  B azy lew sk iego) 
je s t rzeczyw iśc ie  o b łęd em , to  je* t 
to  ob łęd  p o ży tec zn y . N a to m ia s t 
ob łęd , k tó re m u  u leg ł p a n  B azy- 

. lew sk i i k tó ry  p rzeo czy ł „D zien ­
n ik  L u d o w y "  je s t n iew ątp liw i#  gę 

j b łędem  szkod liw ym . (x)
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ŻYCIE PARTII
Aktyir gospodarczy PPS Pomorza 
w alczy o  stały  wzrost produkcji

0 ^  Bydgoszczy obradował Aktyw 
^P o d a rc z y  Polskiej Partii Socjali- 
Wnĉ nei woj. pomorskiego. Kiero- 
mv > Wyc*rału ekonomiczno - prze­

pałowego WK PPS tow. Zajdow-
da ’ 0mówił zadania Rady Gospo- 
^  rczei. strukturę sekcji branżo- 
tui oraz Przedstawił ramowy re-
1 arnin Rady gospodarczej i po- 

czeg6inych sekcji. Referat gospo-
j a[Czy wygłosił tow. Dereziński. W 
jv 8zyrri ciągu konferencji powołano 

^ydium  Rady Gospodarczej. 
Wyniku obrad Zjazd Aktywu

czenia Partii Robotniczych. Aktyw 
zobowiązuje się ofiarnie pracować 
nad podniesieniem produkcji.

ZEBRANIA

sPodarczego PPS woj. pomorskie­go:
ł»Q — -c. Pr*yjął przez aklamację rezolu-
»ie’ W ktl r̂el Borneo wita zbliżającą 
Pa. .ra<̂ OEną chwilę Zjednoczenia 

1-111 Robotniczych. W głębokim 
st°ZUmieniu wielkich celów i zadań, 
^°tących przed Zjednoczoną Partią 

°hotniczą na drodze realizacji go-
<leki rIti sociali*tyczneJ — aktyw 
j Klaruje, że wniesie jak największy 

realny wkład we współzawodni- 
0 Pracy oraz przyczyni się do-

T o  U J. Wanda Wasilewska i tow. min. Minc
ziuiedzili budowę W  — Z

Most połączg wkrótce 
oba brzegi W isły

Trasa W  — Z wzbudza coraz większe zainteresowa­
nie. Wczoraj rano arterię W — Z zwiedzili delegaci Mię­
dzynarodowej Federacji Technicznej z prezesem tej orga­
nizacji p. Antoine na czele. Następnie na teren robót przy­
była znana działaczka i pisarka tow. Wanda Wasilewska 
i minister Przemysłu i Handlu tow. Hilary Minc. Goście 
zapoznali się z przebiegiem prac przy budowie gigantycz­
nej arterii interesując sic żywo problemami technicznymi 
i szczegółami konstrukcyjnymi tunelu i mostu Śląsko-Dą­
browskiego.

datkp.

H  DZIELNICA OCHOTA
W  środę dn ia  10 bm. o godz. 18 w lo­

kalu  Dzielnicy P P S  O chota odbędzie sie 
zebranie Kół terenow ych Północ i P o łud - : 
nie z referatem . j

W  czw artek  dn ia  11 bm. w lokalu  D ziel- i 
nicy o godz. 16,30, odbedzie sie odpraw a j 
przewodniczących, se k re ta rzy  i sk a rb n i­
ków Kói należących do Dzielnicy P P S
° chota- K ilk a  sam o ch o d ó w , które zajecha­
l i  z e b r a n ie  NA OKĘCIE ' ły  n ie sp o d z iew an ie  p rz e d  w e jśc ie  n a

K om ite t PPS Okęcie zaw iadam ia, że w te r e n  b u d o w y  t r a s y  „W  —  Z “ ko ło
i \ 1Ulitn ic“ j i Odbędzie Wsie0kodprawa kościoła św. Anny, wzbudziło duże
przewodniczących, sek re ta rzy  i sk a rb n i. z a in te re so w a n ie  w ś ró d  p rz ec h o d n ió w
ków kół fabrycznych i terenow ych. j 2rasuiacvch“ zwvkle w tvch ok*f>-N a odpraw ę należy  przybyć ae ścisła j* >*Siabując} c n  zwyKie W tycn OKK>
ew idencją członków kół. j licach reporterów pism warszaw-
H Z E B R A N IE  K ó ł ,  p p s  iskich' Instynkt dziennikarski tym

p r z y  p o l s k i m  r a d i o  i razem me zawiódł. Z jednego z sa-
K om ite t Zakładowy P P S  p rzy  Po lsk im  mochodów wysiadł minister Przemy-. __ •_ a . — 11 11 iO •  _ .

słu i Handlu tow. Hilary Minc i 
tow. Wanda Wasilewska. Reporterzy

trasy „W—Z“ i zapoznali się z po­
stępami prac na budowie.

Na Miodowej

'wą pracą do uczczenia Zjedno- Z je d n o c z e n io w y m .

Radio zaw iadam ia, że w dn. 11.11.48 
(czw artek) o godz. 16.30 w sa li konferen­
cyjnej K om itetu  Stołecznego P P S  p rzy  
ul. M okotowskiej 24, odbedzie sie zeb ra ­
nie w szystkich członków z te ren u  P o l­
skiego R adia w zw iązku z K ongresem

\ ! 5 » 8 i w i w  w c i a n i f * m

W yłączenia i komorne
« ^  związku z dekretem  o najmie trudno na/wet fachowcowi stwier- 

zwalniającym od płacenia dzić co rzeczywiście zrobiono, czy 
*®&wyż8gonego czynszu m ieszkań- mieszkanie było uszkodzone w 5 

domów wzniesionych po 1939 procentach czy też miało wymaga- 
oraz lokatorów nieruchomości, ne 25 procent uszkodzenia, 

których przeprowadzono tzw. ka- 
wtaing rem onty — wzrosła znacz- 
*® liczba starających się o tak  
Wane wyłącznie spod kwaterun- 

Jra Uzyskanie wyłączenia pozwa- 
*° bowiem właścicielom ustalać 

yysokość czynszu według umowy 
• t a

momentalnie przyłączyli się do or­
szaku osób towarzyszących mini­
strowi. Jak spod ziemi wyrośli także 
filmowcy, którzy przybyli na Kra­
kowskie Przedmieście, ażeby nakrę-

gmunta i niespodziewanie trafili na 
zupełnie inny temat. W rezultacie 
Polska Kronika Filmowa wzbogaci 
się w wiele nowych scen z terenu 
budowy trasy „W—Z". A dzieją się 
tu rzeczywiście rzeczy ciekawe, któ­
re każdy widz kinowy z przyjemno­
ścią obejrzy.

Szczupła salka pracowni „W—Z“
w pałacu Pod Blachą ledwie mogła 
pomieścić ciekawych, którzy wślizg­
nęli się tu za gośćmi. Kierownik bu­
dowy trasy, tow. inż. Sigalin, omówił 
zagadnienia urbanistyczne i rolę no- 
wobudującej się arterii w Warszawie

Po huśtających się rusztowaniach 
schodzimy na dół do tunelu. Kto nie 
był tu  przez kilka dni, ten po pro­
stu nie chce wierzyć własnym o czo m .

IW tunelu płoną już żarówki elek- 
tyczne, przy świetle których wre 
praca. Wlot tunelu wyłonił się 
z ziemi na całej wysokości. Wywie­
ziono już ponad 3500 m. sześć, ziemi, 
gliny 1 piasku. Minister tow. Minc 
z uśmiechem spogląda na betonowe 
ściany i żywo rozmawia z inżynie­
rami na temat trudności technicz­
nych, napotykanych przy budowie. 
Trudności te zostały pokonane. Po­
zostały do zabetonowania zaledwie 4 
odcinki sklepienia, a ambicją robot­
ników i inżynierów z „Wuzetu" je s t ' 
skończyć tę pracę jak najszybciej.

kapelmistrz dyrygujący symfonią. I 
rzeczywiście jest to symfonia — 
symfonia pracy.

W końcu września — początek 
montażu — dziś — trzy i pół przę­
sła już zmontowano.

Sądząc z dotychczasowego tempa 
robót, bliska jest już chwila, kiedy 
oba brzegi Wisły zostaną spięte sta­
lową klamrą mostu. (Ks)

Symfonia pracy
— Gotowe? Jazda!
Motory dźwigarek warczą ogłusza­

jąco. Teraz już nie słychać komen­
dy. Tow. Kula, kierujący podnosze­
niem elementu konstrukcji na rusz-

cić prace przy obróbce kolumny Zy- przyszłości. Goście obejrzeli makietę się z obsługą dźwigów. Wygląda jak

Vwidualnej.
tu, zwłaszcza przy przeprowa- 

•niu kapitalnych remontów mie-

Dlatego konieczną rzeczą było 
uporządkowanie tej sprawy. Roz­
porządzenie prezydenta miasta 
wstrzymujące czasowo wyłączanie 
mieszkań — o czym donosiliśmy 
niedawno zmierza właśnie w  tym  
kierunku. Nie jest ono radnym za­
machem na prawa właścicieli, jak  
prawdopodobnie będą je usiłowali 
interpretować zwolennicy t. zw. pry-

**kań, powstało szerokie pole do walnej inicjatywy budowlanej. 
na&uiyć. Rzadko bowiem, któ y  ze Niestety, rozporządzenie dotyczy 
'fry tn ych  kar.ńcniczników war- tylko starających się obecnie o wy- 

oskich starał się o urzędową łączenia. Istnieje jednak poważna 
^l/cenę procentu zniszczenia przed ilość kamienic, których to rezpo-

Dziunie rzeczy dzieją się  
iu ogródkach działkoinych przy ul. Polnej
Zarząd bezprawnie wywłaszcza  
działkow iczów  — robotników

Zarząd Towarzystw Ogródków Działkowych „Pole wyścigowe" 
(przy ulicy Polnej) wywłaszczył nieprawnie trzech robotników 
działkowców. Jest to pierwszy tego rodzaju wypadek, który u j­
rzał światło dzienne. Świadczy to, że stosunki panujące w Zarządzie 
Ogródków Działkowych mu zą ulec poprawie, ogródki te bowiem 
są dziś dla robotnika nie tylko miejscem odpoczynku — ale naj­
częściej pomagają mu także w utrzymaniu rodziny.
Sprawa jest drobna, ale charak-

— > 1/1 vvv/łrW  /& / w —O w ty v WIV f‘ — JJI Slw w — - . , . ,
r °*Poczęciem remontu. Przeważnie rządzenie nie obejmie, ponieważ wy eiys yczna. ( wier zi
'°®2Vcj/ u/oleli robić to potem, na 
Odstawie zeznań świadków, na 
^d sta w ie  przedstawionych rachun 
ków.

Nie rzadkie więc były wypadki,
ie po przeprowadzeniu remontu
,ednego pokoju wyłączano potem  
ĉ c  mieszkania. Zresztą pod świe- 

tynkiem , po wymalowaniu,tym

łączenia zostały w nich dokonane 
wcześniej.

Dla tych domów, przydałoby się 
jednak naszym zdaniem, rozporzą­
dzenie określające górną granicę 
czynszu. Nieuregulowanie tego za­
gadnienia zdaje śuńat pracy za­
mieszkały w tych domach cJłkOuń- 
cie na łaskę właściciela.

tak także 
kontrola Związków Zawodowych). 
Zarząd Lokalny Towarzystw Ogród­
ków Działkowych „Pole wyścigowe", 
reprezentowany przez ob: Lemań- 
czyka pozbawił bez uprzedzenia, 
wbrew statutowi, prawa użytkowa­
nia działek ob. ob. Wójcika, Re-

Wszyscy gospodarują na swych 
działkach od kilku lat, pomagając 
sobie w ten sposób znacznie w u- 
trzymaniu rodziny.

Poszkodowani zwrócili się do od­
powiedniego wydziału Rady Związ­
ków Zawodowych, która zbadała tę 
sprawę. Kontrola Zw. Zawodowych

TEA TR  EO LSK I (K ara sia  2):
Środa — godz. 19 „P an  Jo w ia lsk i" . 
C zw artek  _  godz. 19 „ P a n  Jo w ia lsk i" . 
P ią te k  — godz. 19 „C yd” .
Sobota — godz. 16 „O dw ety”  j godz. l f  

„P a n  Jow ia lsk i” .
N iedziela — godz. 14 „W ilk i 1 owce” ! 

godz. 19  „ P a n  Jo w ia lsk i” .
TEA TR  ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska 

8): godz. 19 „Szelm ostw a Scapina” .
TEA TR  „PLACÓW KA” tu l. K rólew ska 

13): chwilowo nieczynny. W kró tce p re ­
m iera  „W szyscy synow ie” .

TEA TR JUAL1 (M arszałkow ska 81) t 
godz. 19 „F aryzeusze  i g rzeszn ik" .

TEA TR „COMOED1A” ,‘ui. Szwedzka 2)8 
godz. 19 „Szczęścia F sa n ia ” .

TEATR PO W SZECH N I tu l. Zam ojskie­
g o ): godz. 19 „P odróż  pana  P e rrlch o n ’*. 

tn w n n io  . ‘ . -----I TEA TR KLASYCZNY (M okotow ska 13)8towame, tylko gestam: porozumiewa godz. 19 „K ob ie ta  we m gle".
TEA TR  NOWY tu i. Pu ław ska 89) I 

godz. 19 „D om  o tw a rty ” .
TEA TR  D ZIECI WARSZAWY (sala 

YM CA): godz. 12 „B udow ali m o st” .
TEA TR „W R Ó BELEK  VI ARS/.AW SKI" 

(Zygm untow ska 8 ): rew ia  p t. „K onferen­
c ja  ONZ” , pocz. 17.16 i 19.16. w niedziela 
16, 17.15 i 19.16.

T EA TR  LA LEK  „N IE B IE S K IE  M li.I)A  
LY”  (M arszałkow ska 69): w p róbach
„K opciuszek”  i „B a jk a  o ry b ak u  i rybce”

I A. P uszk ina  w tłum . J .  Tuw im a.
T EA TR  G U LIW ER (K rólew ska 13): W 

próbach „K o rsarze” .
MUZEUM NARODOW E 

W ystaw a K siążki R adzieckiej 1 pokaa 
m alarstw a rosyjskiego. Zbiory s ta łe : m a­
larstw o  polskie, obce i sz tuka  gotycka. 
Muzeum o tw arte  codziennie w godz. 10 — 
15, w sobotę, niedzielę i św ię ta  w godz. 
10 — 19. W  poniedziałek M uzeum zam ­
knięte.

rząd Okręgowy nie dba również na­
leżycie o działkowców, nie reaguje 
na skargi i nie interesuje się ich bo­
lączkami.

Gdy Zarząd Lokalny Ogródków
Działkowych dowiedział się o ma­
jącej nastąpić kontroli Związków 
Zawodowych cofnął swą decyzję i 
przyznał wymienionym trzem pra- 
cownikor^ z powrotem działki.

Świadczy to jednak, że decyzje,! 
które dla robotnika -  działkowca ! ne Plosenki” . Pocz. seans.: 12,15, 14,30, 
mają wielką wagę, są podejmowane, *  ‘ 19‘
przez Zarządy Ogródków często zbyt od"dniV a&TzUiaazon.‘ I T  2 S  
pochopnie, bez uzasadnienia. Takie' „ a k tu a ln o ś c i” iw umie ótyiowyjj 
postępowanie powinno p r z y ś p ie s z y ć :^  aktualności8 n r ^  N°Wy pr0m 
rozmoczenie ścisłej kontroli nad o-j „ p a l l a d i u m ”  (Ziota 7-9): „D zieci 
grodkami działkowymi przez Zwiąż- u l‘ey” . Pocz. 13, 15, 19, 21. Zw. Zaw. 17.
ki Zawodowe. Kontrola ta D o w in n a  ■ „BOLONIA”  (M arszałkow ska 56): „Za­
w z ią ć  nrvł „ „ (O l,-  • ! kazane p iosenk i” . Pocz. 12.30, 14.45, 19.15,wziąć pod opiekę działkowców — 21.30. D la Zw. Zaw. 17

„AT liAM T1C”  (C hm ielna 33):

dłowskiego i Gorzkowskiego. Pierw -1  stwierdza,' że skład personalny Z a- ' in iW    ..
Si dwai — to robotnicy z których I T c k s W n  n-rAHkA™ L i j l s --------- • ■ nie^ tó ,°e * „ M h ^ P d ę ”\  P o c l'g o d Ł ^ M ? ^ , 17*1 2L

Bezpośrednia komunikacja 
z PI. Zbawiciela na Żoliborz

si dwaj — to robotnicy, z których! rządu Lokalnego Ogródków budzi I darkę i ukrócić 
I każdy zarabia ó k  8 — W tys. zł. j poważne zastrzeżenia i nie odnosi Zarządów 
miesięcznie. Trzeci — to urzędnik. | się właściwie do działkowców. Za- Działkowych.

Ekipy techniczne MZK kończą u- 
tadanie torów na przedłużonej

J ^ e z  Ogród Saski ulicy M arszal- 
jtowskiej. Jeżeli pogoda dopisze, 14 

Jtl- ruszą tram w aje przez Ogród 
aski, gdyby pogoda się popsuła, 
°Piero 20 bm. W związku z tym 

, astąpią pewne zmiany w komuni- 
acIi miejskiej.
Połączenie toram i tram w aj owy- 

Ulicy Marszałkowskiej (od jej 
p^hfyżowania. z ulicą Królewską) z 

•acem Żelaznej Bram y pozwoli na 
rhohomienie bezpośredniej linii— 

bez przesiadek — łączącej 
°libórz ze Śródmieściem. To za- 
ahie spełniać będą wozy linii o 
dmeracji 28, kursujące z często- 
hwością co 10 min. na trasie ulica 
°tocka — pl. Zbawiciela.

-  , , , _  Zw. Zaw. 19,
Loua.vych Ogródków „ s y r e n a '

(pa)

żllwości komunikacyjne Żoliborza 
ze Śródmieściem i Wolą powiększą 
się znacznie. Odciążone też zosta­
ną autobusy „Ł“.

Z dniem 14 bm. (względnie 20 
bm.) ru s z y  „16“ na zmienionej t r a ­
sie: Dworską, Skierniewicką, Wol­
s k ą  d o  M ły n a rs k ie j ,  n a s tę p n ie  Le­
sznem do Nowej Marszałkowskiej i 
starą  M a rs z a łk o w s k ą  do pl. Unii
Lubelskiej.

Je d n o c z e śn ie  MZK zarmerzają u- 
ru c h o m ić  dwie nowe l in ie  autobu­
sowe. Pierwsza „108“ połączy Sie­
kierki ze Śródmieściem na trasie

uiaCc J e m i ? k o S y uiUlNow*ieiea:  Karty zaopatrzenia na listopad
cka (1 wóz co 40 min.). Druga j Wydzial Aprowizacji podaje do
„109“ obslug.wana pr/cz ,, wiadomości, że z braku kart kate-
Sy“ (wóz co 15 m in.)Tkursować bę- ^  na listopad 1943

Rodziny z domów zagrożonych 
otrzymają mieszkania u; W ołom inie

..Poniew aż MZK pozostawią nadal Idzie na trasie u • y » • stały nadrukowane
tram wajową „15“ i „27“, m o -1 Janusza przez ul. Gorczewską. (R)

Komitet stołeczni) rozpoczął 
akcję gtciazdkową dla żołnierzy

Yf dniu 9 bm. odbyła się zorgani-
„ ana przez okręgowy zarząd To- 
faarzystwa Przyjaciół Żołnierza kon- 
“rencja, na której utworzono Sto-te:j-
cziiy Komitet Wykonawczy gwiazd 

_ °Wej zbiórki podarków dla żołnie- 
kta' ^  skład Komitetu, na czele 
, °rego stanął przewodniczący O- 
gr^gowego Zarządu T. P. Z., mgr 

Mętlik, weszli przedstawiciele woj- 
a> Partii politycznych, samorządu 
leJskiego, organizacji zawodowych

i społecznych. Równocześnie powoła­
no do życia komisje: propagandową, 
imprezową i finansową.

Mgr Świetlik nakreślił następnie 
zadania stojące przed Komitetem. 
Po 23 listopada zorganizowane zo­
staną Obywatelskie Dzieln oowe Ko 
mitety, które zainteresują się po­
trzebami miejscowych jednostek 
wojskowych i szpitali, by upominki 
były jak najbardziej celowe.

Tempo przekwaterowania wzrośnie 
pod koniec listopada

Około 500 izb mieszkalnych remontuje się w miejscowościach 
podwarszawskich z 50-milionowe ”o kredytu Min. Odbudowy. Izby 
te są przeznaczone dla mieszkańców domów zagrożonych. Około 
15 b. m. będzie gotowych 50 izb w Skolimowie.

| Stosunkowo najwięcej izb (prawie 
200) remontuje się w powiecie ra- 
dzymińskim, zwłaszcza w Wołomi­
nie, Tłuszczu, Kobyłce. W powiecie 
warszawskim najwięcej kredytów 
na ten cel otrzymał Karczew, na­
stępnie Falenica, Legionowo i Mar­
ki. Przeciętny koszt remontu wy­
nosi około 75.000 zi. Mimo, że kre­
dyty na ten cel zostały uruchomio­
ne stosunkowo wcześnie, brak ma­
teriałów budowlanych — zwłaszcza 
drzewa — nie pozwolił na wcześ­
niejsze ukończenie prac. W niektó­
rych gminach znowu rzemieślnicy 
(zwłaszcza w Karczewiu), do któ­
rych zwracano się z propozycją wy­
konania potrzebnych napraw, do­
piero po dłuższym naleganiu zgo­
dzili się przyjąć zamówienia.

r., zo- 
czerwoną farbą 

litery „Zg“ na odcinkach i kuponach 
kart zaopatrzenia kategorii I w ilo­
ści 1500 sztuk od nr 68501 do nr 
70.000.

W związku z powyższym sklepy 
rozdzielcze obowiązane są karty wy­
żej wymienione rejestrować.

W y r ó ż n ie n i  p racotnn icjj MZK 
za u jzo r o iu o  ir y k o n a n e  o b o w ią z k i

wę i  pomysłowość w zaprojektowa­
niu i  wykonaniu szeregu ulepszeń 
części sieci troUeybusowej i tram -

( Dyrekcja MZK wyróżniła szereg 
j6c]ycla Pracowników, przyznając im 
ka n°Cześnie premie za wzorowe wy 
oKftail*e przez nich powierzonych im

^wiązków.
Wa-^ P e c ja in e  premie otrzymali: ______ _________

M k 'u ? ta n i s z e w s k i - k ie r o w c a - m e c h a -  ' £ ^ , ’s k j,~ ~ K le m e n s  Z ie liń s k i ,
ydŁ 111 Drogoweg0' za UtrZy‘ Kuniński, Stefan Aleks, Eugf 

rżani!! Wozu w nienagannym po- 
kip Aleksander M a n tu rze w sk i,

st. Wola, za całokształtv - - -  ,
ty y; Jan Wróblewski, st. majster

Elektrycznego, za liucjaty-

Ofiary
ąD-.^r*cowniey Centrali Krajowej 
^  ®cielni Spoży-wców Kolejarzy w 
*ci na zebraniu okoliczno-
* 'yym w dniu 9 liatopada, skła- 

^ n ę c i  dzieci strajkujących 
Francji kwotę złotych

wajowej.
Grupa pracowników Wydz. II E-

lektrycznego, a mianowicie: Cyprian 
Bogut, Tadeusz Dziubiński, Marian

Jan 
Eugeniusz 

Ślusarczyk, Józef Walkiewicz, Mar­
celi Krzyczkowski, Eugeniusz Zawi-

Nowe, kamienne tablice 
w miejscach straceń

W miejscach straceń ullciznych 
wmurowane będą kamienne tabli­
ce ku czci pomordowanych Pola­
ków. Pierwsza taka  taiblica została 
już wmurowana w ścianę budynku 
Nowy Świat 47. Widnieje na niej 
napis: „Miejsce uświęcone męczeń­
ską krwią trzydziestu Polaków roz­
strzelanych przez Niemców 12.XI 
1943 r.“.

Nowe tablice zastąpią stare, wy­
konane z dykty, na których napisy 
zostały już częściowo zatarte, (st)

(In ży n ie rsk a  2 ): jO fia*
XXVII, film  |>t£>d. angielsk ie j. Początek  
seansów  o sodz . 15, 17, 21 i Zw. Zaw. 19.

,,TĘCZA”  (Suzina 4 ): „P ię tn as to le tn i
k a p ita n ” . P o c ł  seansów : 15.30 i  20.30.
D la Zw. Zaw. o  18.

C M SZU D
CZW ARTEK, 11 7.ISTOT’ADA

W a ru a w a  I
8,15 S tresses, w iad. por. 5,20 Kone. per. 

* ramienia Resortu Mieszkaniowego d!a świata pracy . 6,25 Muz. por. 7,00 W ia- 
m a  ( - „ „ u ' dam . dz. por. 9,80 W szechnica R adiow a,ma nadzór techniczny nad przepro- 11 ,40  Aud. d la  przedszkoli. 1 1 5 0  M uzyka
wadzanymi remontami — wszystkie 12,01 wiad- połudn. 12.20 P ieśn i Schuher-
Drace z o s ta n a  i i l m ń . 7 n n .  j  , . ,  ta  i B rahm sa. 12,45 Aud. d la  wsi. 15,50 prace zostaną ukończone do końca Muz. lekka. 16,00 Dz. popoiudn. 16,30
b.m. Jednocześnie Centrala Handlo- -Bosman” — fragment noweli. 16,50 
wa Mat. Budowlanych zawiadomiła

Jak nas zapewnia lnż. Klee, który

władze miejskie, iż posiada już w 
magazynach 500 zamówionych pie­
ców, które będą wstawione do wy­
remontowanych izb. 200 pieców 
przeznacza się dla użytku już prze­
kwaterowanych rodzin.

Jeżeli więc dopisze pogoda na­
leży się spodziewać pod koniec b.m. 
zwiększenia tempa przekwaterowań 
rodzin z domów zagrożnych. (R)

Dla każdego coś m iłego. 19,00 Mówimy o 
film ie — felieton. 19,15 U tw ory  D w orzaka 
19,40 W szechnica R adiow a. 20,00 Dzień, 
wiecz. 20,45 L ekkie u tw ory  fo rt. 21,00 
„Apollo z M arsao” , słuch. 21.45 F elie ton
22.00 U tw ory R ospigniego. 23,00 O sta tn ie  
wiad. 23,10 Muz. tan .

W arszaw a I I
17,15 Muz. po.pul. 17,30 Z k ron ik i w ie j. 

sk ie j. 17,45 Muz. tan . 18,00 Dz popoiudn.
18.35 D robne u tw ory  fo rt. 19,00 „Cele 1 
zadan ia św ie tlicy” . 19,15 P iosenki lekkie.
19.35 O pera „Don Pa^gruale” D onizettieao,
20.00 Dz. wiecz. 22,45 Muz. salonow a.

Dopiero od godz. 2 3
I
nocna taryfa komunikacyjna
Wiele scysji wynikało w tramwa- 

jach, trolleybusach i autobusach z 
stowski, Andrzej Jordan, Jozef Kra- pOWOdu taryfy nocnej, obowiązującej 
jewski — za wykonanie we własnym | od godziny 22.30. Warszawiacy twier 
zakresie przebudowy wozu ciężaro- 1 dzą bowiem, że noc w stolicy rozpo-
wego na wóz wieżowy. (czyna się o godz. 23, gdy dozorcy

Nagrody za wzorowe wypełnienie zamykają bramy, 
obowiązków otrzymali: Czesław Ka- j
czyński, Józef Kwiatkowski, Feliks MZK poszły więc na ustępstwo.

Kto ma naprawić 
nieczynny telefon Nr 8  50-61?

Z Komitetu Dzielnicy PPS Po­
wiśle otrzymaliśmy następującą no­
tatkę:

W biurze Komitetu Dzielnicy PPS 
„Powiśle", ul. Tamka 18, n r tel. 
8-50-81, od dwudziestu dni nieczyn- 1 
ny jest telefon. Zawiadomiono Biuro 
Naprawy. Owszem zgłosił się dwu­
krotnie monter. Nawet powiedział 
dlaczego telefon jest nieczynny. j

Ale cóż, upłynęło dalszych 8 dni ' 
i nikt nie zabrał się do roboty, a my 
czekamy w dalszym ciągu. Jesteśmy 
zmuszeni spytać tą drogą, kiedy 
Biuro Naprawy przypomni sobie o 
swym obowiązku naprawienia tele­
fonu nr 8-50-61?

OGŁOSZENIA OROSNE
Lewandowski, Feliks Pindor, Stani- dniem 14 bm. taryfa nocna obowią- i CHOROBY p łu c  i s e rc a , r e n t g e n -
sław Leleno, Zofia ^łierputowska, żuje od godz. 23. Jednocześnie prze- Drześw‘eUenia- r,-’ ^ ,. ,1
Dorota Wyrzykowska. j dłużą się termin wykupywania bi-

Poza tym nagrody otrzymali: m o-' letów przesiadkowych. Będzie mo­
torowy J. Nowak,, konduktor J. S ta - 'żn a  je nabywać do godziny 21 a ni 
ahowicz 1 kierowe* K am a^ j)*k. dotychczas do goda. *1.

'idjęc^ a- Dr p io trZALESKI (daw nie, P rz ychodn ia  _  Sena­
torska 28/30), obecnie Puławska 5. 8454
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Projektor wąskotaśm owy 
i szerokie projekty „Filmu Polskiego'7

W niedzielę o godzinie 11 w  k l-  i 
n ie  „Palladium " odbyła się  uroczy­
stość w  związku z pokazem p ierw ­
szego projektora filmowego na wą­
ską taśmę, wyprodukowanego cał­
kowicie w  Polsce przez .F ilm  Pol­
aki".

P ro jek to r (prototyp) spisał się do 
ekonale, "wyświetlając beabłędnie I 
diwie krótkom etrażów ki: radziecką j

„Życie lasu" i b ryty jską „Rozwój te j 
lewizji". Ze względu na nadzwyczaj 
ne osiągnięcie w  tej dziedzinie In­
żynier Brzozowski został odznaczo­
ny  srebrnym  medalem za zasługi, 
ob. Rączka brązowym m edalem  a 
12 pracowników otrzym ało prem ie 
specjalne o łącznej wysokości 254 
tys. złotych.

Znaczenie wąskiej taśmy
Poniew aż aparaty  wąskotaśmowe 

są u  nas praw ie n ieznane (nie licząc 
amatorów), pow staje py tan ie jakie 
je s t znaczenie takiego aparatu  i do 
czego będą służyć dalsze, budowa­
ne w  liczbie 500?

Podkreślić trzeba na wstępie, źe 
w  ZSRR, w e Francji, Anglii, S ta­
nach Zjednoczonych k ina objazdo­
w e 1 naw et sta łe  k ina  w  mniejszych 
m iastach 1 osadach obsłużone są wy 
łącznie film am i wąskotaśmowymi. 
Daje to  ogromne oszczędności w:
1) produkcji taśm y, 2) urządzeniu 
kin, w reszcie gw aran tu je bezpie­
czeństwo, gdyż taśm a 16 mm. jest 
n i e p a l n a .

U nas zawsze było zbyt m ało kin,

Konstruktor Jerzy Brzozowski i ślusarz Kazimierz Rączka zostali 
odznaczeni srebrnym i brązowym Krzyżem Zasługi za prace przy 
montażu pierwszego — polskiej produkcji wąskotaśmowego filmo­

wego aparatu projekcyjnego

a przedwojenni p ryw atni właśclcie 
le  w ytw órni filmowych i k in  w  naj społeczne, skupiające 
m niejszym  stopniu  n ie dbali o roz- szą ilość członków

powszechnienie k u ltu ry . filmowej 
po wsiach. „Film  Polski" wyszedł 
z innego założenia. Przew iduje się 
w ielki rozwój sieci k in  stałych w ą­
skotaśmowych, szczególnie w tych 
ośrodkach mied-skich i rolnych, 
gdzie istnieje przemysł rolny, s ta ­
cje traktorów , Samopomoc Chłop­
ska i inne organizacje polityczne i 

poważtilej-

W krajach  o w ielkiej ilości kin 
przeciętny mieszkaniec odwiedza ki 
no 30 — 45 razy w  roku. W dzisiej 
szym stadium  w  Polsce w  m i a ­
s t a c h  mieszkaniec może być w 
kinie najwyżej 18 razy w  roku 
(przeciętnie) na wsiach natu ra ln ie  ' 
o w iele rzadziej. Jako  duży su k ces! 
przewiduje się, aby w  końcu 1949 r. 
każdy mieszkaniec wsi mógł być co 
najm niej 4 razy na rok w kinie. O -

S P O R T

Dziś w  hali Ujeżdżalni 
Polska Środkowa walczy z C5R

Powinniśmy wygrać 1 0 :6  •
ale Czesi tez liczą, na sukces

Hala Ujeżdżalni stanie się dziś o gcdz. 17 widownia drugiego 
występu reprezentacyjnej ósemki Czechosłowacji w Polsce. P ię­
ściarze CSR po wysokiej porażce w Poznaniu będą się na pewno 
starali wygrać warszawski mecz i tym samym podreperować sw^ 
opinię silnej drużyny, toteż dzisiejsze spotkanie dostarczy nie­
wątpliwie widzom dużo emocji. Polska Środkowa wystąpi w  na­
stępującym składzie: Kasper czak, Tyczyński, Czortek, Kazimier- 
czak, Olejnik, Kolczyński. Archadzki, Szymura.
Skład Czechów nie ulegnie w ięk- --------------------------

szym zmianom, ponieważ przyje­
chali ani do Polski tylko z dwoma 
zapasowym i pięściarzam i. O ile  je ­
dnak  nieznany zupełnie u  nas Ma- 
tiejczyk zastąpi praw dopodobnie 
Sadka, o tyle Livansky jest pewniej 
szą pozycją od zapasowego N etuki 
i kierownictwo drużyny CSR, które 
przyw iązuje dużą wagę do meczu w 
stolicy, nie prżeprowadzi przypusz­
czalnie w  kategorii ciężkiej ża­
dnych przesunięć. Za kandydaturą 
Livanskyego przem aw ia oprócz tego 
jego chęć rew anżu za porażkę n ie­
dzielną, zdaniem  Czechów zupełnie 
niesłuszną.

W wadze muszej zobaczymy więc 
w atkę M ajdlocha z Kasperczakiem . 
Nasz „blondynek" dw ukrotnie już 
uległ M ajdlochowi i n ie  przypusz­
czamy, aby dzisiejszym  spotkaniem  
przerw ał tę  passę. Czech jest w spa­
niałym  technikiem , dysponuje dość 
silnym ciosem i dobrą kondycją.

Tyczyński m a za przeciw nika Mu 
slaya — najsłabszy punkt drużyny

Czechosłowacji. W arszawianin, któ 
iy  ostatnio wykazuje dobrą formę 
ma wszelkie szanse na zwycięstwo.

W wadze piórkowej niewiadom ą 
jest do tej chw ili przeciwnik Czort- 
ka. Prawdopodobnie będzie nim  re ­
zerwowy M atiejczyk, nie jest jed ­
nak wykluczone, że „Kajtek" spotka 
się z pogromcą Antkiewicza — K el- 
lnerem. Ci którzy widzieli mecz w 
Poznaniu wiedzą doskonale, że 
Czech jest dobrym bokserem za­
równo technicznie, taktycznie jak 
i kondycyjnie, toteż punkty dla Poi 
ski w  tej wadze n ie  ,są bynajm niej 
murowane. Z drugiej jednak strony 
należy stwierdzić, że zwycięstwo le 
ży w  możliwościach Czortka. We­
dług pierwszej koncepcji K ellner 
przesunięty do lekkiej spotkałby 
się z Kazimierczakiem . Mimo w er­
sji o wspaniałej form ie Poznaniaka 
n ie liczymy na jego sukces.

Zastępca rzekomo chorego Tormy 
—  Krocak nie należy do ekstrak la­

sy bokserów CSR, jest jednak nie­
bezpiecznym przeciwnikiem . Do­
świadczył tego najlepiej. Chychła 
który dopiero w  trzeciej rundzie 
znalazł w  skutecznych kontrach 
drogę do zwycięstwa. Sądzimy, że 
Olejnik zdobędzie punkty, zwłasz­
cza, że Czech nie najlepiej walczy 
w zwarciach, co jest łodzianinowi
bardzo na rękę.

Waga średnia przyniesie ciekawy 
pojedynek Kolczyńskiego ze Syar- 
ko. Czech technicznie n ie  przedsta­
wia klasy, dysponuje natom iast s il­
nym ciosem i kondycją i tym w ła­
śnie pokonał w Poznaniu P isarsk ie­
go. Kolczyński pow inien się uporać 
z Czechem, ale niewiadomo, czy 
przyjdzie m u to łatwo.

W wagach ciężkich Czesi liczą na 
pewne punkty. Rozumiemy dosko­
nale chęć „odegrania" się za nie­
spraw iedliw e ich zdaniem w erdyk­
ty w  meczu niedzielnym, o ile jed­
nak liczymy się z porażką Archadz 
kiego z Rademacherem, o tyle s ta ­
wiam y na Szymurę.

Teoretycznie więc powinniśm y 
wygrać dzisiejszy mecz 10:6. Słusz­
ność, lub niesłuszność powyższych 
rozważań okaże się już za k ilka go­
dzin. Na zakończenie dodać należy, 
iż poznańscy organizatorzy zdali 
egzamin na piątkę, wierzymy, że 
W arszawa nie pozostanie pod tym  
względem w  tyle. (S)

becnia mamy stałych kin 546 w  448 
miastach, •  łącznej ilości 230 tys. 
miejsc. Rocznie przew ija się przez 
kina 80.000.000 ludzi, ale jest to cyfra 
niewielka w  porównaniu z Innymi 
krajami, azczególnie, ża nie mó­
wiąc Już o wsiach, jak dotychczas 
nie ma kin nawet w 148 miastach.

Wraz z rozbudową k in  stałych na 
•wąską taśm ę i k in  ruchomych po­
w stanie też odpowiednie laborato­
rium  i urządzenie redukujące filmy 
szerokopasmowe na w ąską taśmę. 
W ten  sposób (praktykowany szero 
ko za granicą) w ieś będzie oglądała 
te sam e film y co i miasto, w  zupeł 
nie nie gorszych w arunkach.

Aby sprostać tym  wszystkim za­
daniom laboratoryjmo - fabrycznym 
w  najbliższym  j<ui czasie zaczną się 
na Politechnice W arszawskiej w y­
kłady z  kinotechnikL

Doniosła uchwała
Na konferencji prasowej w  „Fil­

mie Polskim " dowiedzieliśmy się od 
Dyrektora Naczelnego inż. St. Al­
brechta, że Kom isja Rady M ini­
strów  dla Spraw  K ultury i Sztuki 
powzięła k itka bardzo doniosłych 
uchwał, z których najważniejsze 
podajemy naszym czytelnikom.

Komisja postanow iła zalecenie bu 
dowy w  czasie planu 6 letniego: 
1000 kin stałych, 3000 k in  rucho­
mych, 2000 aparatów  dźwiękowych, 
10.000 aparatów  niem ych (do użytku 
szkolnego), 10.090 aparatów  do prze 
żroczy. Korni-1’ zaleciła produkcję 
25 film ów  pełnom etrażowych rocz­
nie w raz z odpowiednią ilością f il­
mów dokum entalnych i ośw iato­
wych według zapotrzebowania.

Komisja podkreśliła waż*ość pow 
stania nowej w ytw órni filmowej 
pod Warszawą, zdolnej do wykona­
nia powyżej podanych programów 
produkcji w raz z  trójhalow ym  ate ­
lie r w  Łodzi.

Komisja uchw aliła wreszcie, aby 
w  ram ach Min. Przem ysłu i Handlu 
udostępniono „Film owi Polskiem u" 
niezbędne surowce i m ateria ły  dla 
zaspokojenia potrzeb produkcji roz 
budowy. Dalej po-stanoiwiono już na 
rok 1949 zwiększyć sumy na dokoń 
czenie budowy 6 kin w  Warszawie, 
uruchom ienie nowych k in  objaz­
dowych i rem onty kin.

Pod W arszawą w ybrano już m iej­
sce na w ytw órnie filmową, które 
czeski in t. Nowak uznał jako „naj­
lepszy teren filmowy w  Europie". 
Teren ma 200 ha.

Jeszcze „Ostatni etap"
Jak  donoszą ostatnie raporty 

kasowe ż  Paryża, dochód film u „O- 
sta tn i etap" przekroczył 60 m ilio­
nów franków. Dochód ten stoi na 
d r u g i m  m i e j s c u  po francusko 
norweskim  film ie „Bitwa o ciężką 
wodę", który jak  dotychczas pobił 
wszelkie rekordy kasowe.

Trzeba podkreślić, że „Ostatni 
etap" był w yświetlany w  Paryżu 
tylko w  czterech kinach zero -  e- 
kranowych i dopiero obecnie wcho­
dzi na ekrany 55 k in  równocześnie. 
Te k ina stanow ią dopiero o w łaści­
wym dochodzie, gdyż rozmieszczo­
ne są rów nom iernie w  całej sto li­
cy. Równocześnie tak ie  sam e mel­
dunki dochodzą z  prowincji.

Po Szwecji, Czechosłowacji, N or­
wegii, Danii, Ameryce, ZSRR w  naj 
bliższych dniach „Film  Polski" pod 
pisuje kontrak ty  eksploatacyjne z 
W ęgrami i Anglią.

LEON BUKOWIECKI

Na szaro
O d  dłuższego już czasu, pa­

trzą ńą na naszych milicjan­
tów zupełnie innym  wzrokiem  
niż dawniej. Nie, wcale nie  
otrzymanie nowych mundurów  
spowodowało zmianą mojego 
poglądu, chociaż przysłowie  
„nie suknia zdobi człowieka“ 
w wypadku milicjantów oka­
zało się zlekka nietrafne.

M undur ich jednak zdobi i 
włożenie go, pociągnęło za so­
bą szereg radosnych konsek­
wencji, jak to chociażby, że od 
czasu jubileuszu M . O. nie zda­
rzyło m i się spotkać m ilicjan­
ta nieogolonego, albo w nieza- 
prasowanych „na brzytw ę“ 
spodniach.

Nie o te drobiazgi jednak  
chodzi.

Postawa milicjantów się zmie 
niła i nowe m undury są tylko  
wykończeniem , ich — jeżeli 
nufżna tak poiciedzieć — w y­
glądu wewnętrznego.

W dawnych czasach ząbko­
wania naszej rzeczywistości, 
m ilicyjne kadry formowane 
były  nieraz dosyć przypadko­
wo. Trudno zresztą było ina- 

\ czej. Stróżami porządku stali 
\ się ludzie, którzy nigdy o tym  
| nie mieli pojęcia i nie bardzo 
i wiedzieli jak się do tego za- 
j bierać. Oczywista rzecz, że w 
i zw iązku z tym  nie wszystko  
„grało" jak należy i utyskiw a­
nia na m ilicją były  w wielu 
wypadkach zupełnie uzasad­
nione.

Dzisiaj je t inaczej. N i e w i a ­
rygodnym  się zdaje, żeby te 
przeciągu krótkich c z t e r e c h  
lat można było ludzi tak w y  
chować, ty lu  rzeczy wyuczyć  * 
zrobić z nich... prawdziwą Nli' 
lic ją Obywatelską.

Nie, te peany na część M.O. to 
nie jest bynajm niej wazeliniot- 
stwo. Nie mam do tego osta­
tecznie powodów. PrzemianV> 
jakie nastąpiły u naszych stró­
żów porządku, pow inny by& 
przez nas wszystkich należyci* 
docenione, bo pewnych rzeczy 
jeszcze nie zauważamy. NU 
przykładam y właściwej miary 
do milicjanta, który pieczoło­
wicie prowadzi pod. rękę pija­
ka po krętych ścieżynach jego 
pijackiej rzeczywistości, do m i­
licjanta który o coś zapytany> 
grzecznie salutuje i przybysza 
z prowincji potrafi przez trzy 
ulice prowadzić, żeby przy­
padkiem nie zabłądził.

N iezupełnie jeszcze rozumie­
m y fakt, że m ilicjant przestał 
być prześladowcą, a stał st1 
troskliw ym  opiekunem, świa­
domym swoich zadań i obowiU* 
ków.

Pow inniśm y to zrozumieć, ba 
dobrą jest rzeczą traktować 
każdego tak, jak na to zasługu­
je.

A  nasi milicjanci na szacu­
nek na pewno zasługują.

^ s t r ą c z e k

„Ostatni etap" zdobył ekrany Paryża

m

Przed, kinem „Normandie" w Paryżu w czasie -wyświetlania „Ostat­
niego etapu" stały długie kolejki po bilety. Napis przed  wejścieU* 
zw racał uwagę: „Rozkazem prefektury policji zakazu je się kupon*  

nia biletów nie stojącym w kolejce"

DALEKIE LATA
Wuj Kola siedział w loży, ubrany w elegancki m undur z ciem­

nym aksam itnym  kołnierzem. Ciocię M arusię otaczał popielaty 
blask. Ten blask płynął z jej szarej, podobnej do dymu, nowej 
sukni, z jej włosów i ożywionych szarych oczu — dawno już nie 
była w teatrze. ,

K apitan Iwanow spokojnie przeszedł po dywaniku między 
krzesłami i na jego wydłużonych, spiczastych kamaszach leciut­
ko dzwoniły ostrogi.

Nawet kapitan Pomierancew rozczesał rudą brodę, podobną do 
łopaty, i przyszedł w surducie. Co chwila wyjmował z tylnej 
kieszeni chusteczkę do nosa i wycierał czerwoną twarz.

Siostry Pomierancewe siedziały razem, przyciśnięte do siebię, 
w  sukniach z grubego , niebieskiego m ateriału. Ich policzki pa­
łały z naprężonego wyczekiwania.

Wołodia Pomierancew usiadł na galerii, chociaż miał miejsce 
w loży — ciągle jeszcze był w niezgodzie z siostrami.

Pawia Tiennow siedział z pobłażliwym uśmiechem na twarzy, 
wyciągnąwszy daleko przed siebie skrzyżowane nogi. On, stary 
petersburski student, m iałby się przejmować takim  przedsta­
wieniem!

W loży ciocia M arusia przyciągnęła mię do siebie za rękę, 
zdjęła jakiś pyłek z kołnierza mojej kurtki, popatrzyła uważnie 
na moje włosy i przygładziła je  nieco: j

— No, teraz dobrze.
Przejrzałem  się w lustrze na korytarzu. Byłem bardzo blady 

! tak  jeszcze dziecięco chudy, że niewiele chyba brakowało, że­
bym się złamał jak  badylek.

K urtyna poszła w górę i zaczęło się przedstawienie.
Widziałem przedtem  w Kijowie dobrych aktorów, ale teraz 

oto niewysoki człowiek ze sm utną i w yrazistą tw arzą dokony­
wał na scenie wielkiego cudu. Każdy dźwięk jego głosu odsłaniał

chorą i piękną duszę wielkiego Keana. „Jelenia strzałą zranio­
no", krzyknął falującym  ze wzruszenia głosem i w  tym  okrzyku 
dało się słyszeć rozpaczliwe wołanie o miłosierdzie.

Cały dygotałem z wrażenia, kiedy na widowni wybuchnął 
odegrany przez aktorów skandal teatralny. I nie mogłem pow­
strzymać fez, kiedy kurtyna opadła, na proscenium wyszedł za 
płakany stary reżyser angielski i drżącym głosem obwieścił, że 
przedstawienie musi być przerwane, gdyż „słońce Anglii — 
wielki tragik  Kean postradał zmysły".

Ciocia Marusia odwróciła się do mnie, poklepała mię po ręce 
l chciała powiedzieć coś prawdopodobnie żartobliwego, ale za­
miast tego krzyknęła ze zdziwienia i wstała. Wuj Kola obejrzał 
się i również wstał. Cała sala rozbrzmiewała oklaskami.

Odwróciłem się również w stronę drzwi i wszystko mi zawi­
rowało w oczach, a potem runęło gdzieś, zostawiając tylko m rok 
i ciszę — za moimi plecami stał ojciec, taki sam jak  dawniej, 
znużony, z łagodnym i sm utnym  uśmiechem na twarzy, ale zu­
pełnie siwy. Podtrzym ał mię obydwoma rękami.

Nie pamiętam  dobrze, ściślej mówiąc wcale nie pamiętam, co 
było dalej. Ocknąłem się na m alutkiej kanapce w  przedpokoiku 
obok loży. Kołnierzyk kurtk i m iałem rozpięty. Po podbródku 
spływała mi woda,a ciocia M arusia nacierała mi skronie wodą 
kolońską. Ojciec podniósł mię za ramiona, posadził i pocałował.

— Posiedź tak  trochę — powiedział. — Zaraz wszystko przej­
dzie. Czyżbyście nie otrzym ali mojej depeszy?

Podczas kiedy zmęczony Orleniew wychodził na scenę, kłaniał 
się publiczności i zbierał kwiaty, którym i go obsypywano, ojciec 
opowiedział mi naprędce, źe dostał posadę w Zakładach B nań- 
skich w Bieżycy. Osada tej nazwy znajdowała się w odległości 
ośmiu kilometrów od Briańska.

Ojciec dopiero co przyjechał, nie zastał w domu nikogo i przy­
szedł nas szukać w teatrze.

— A jak mama? — spytałem.
— Mama? — powtórzył moje pytanie ojciec. — W łaśnie przy­

wiozłem ci od niej list. Mama nie chce mieszkać w Bieżycy. Chce 
wyjechać z Dymitrem do Moskwy i osiąść tam na stałe. Oczy­
wiście, zabierze ze sobą i Halę.

— A o mnie cośkolwiek mówiła?

Ojciec pomyślał chwilkę.
Chyba nie. Rozmawiałem z nią bardzo krótko. Prawdopodob­

nie o wszystkim ci napisała. Przeczytaj sobie.
Podał mi list. Ciągle jeszcze grzmiały oklaski. Szybko prze­

czytałem list. Był krótki i oschły.
Matka pisała, że powinienem jeszcze pomieszkać u w uja Koli* 

dopóki wszystkie spraw y jakoś się nie ułożą. Obecnie m atka nic 
mi nie może zakomunikować pocieszającego. Do Moskwy zamie­
rza wyjechać na miesiąc, w lipcu. Lato powinienem s p ę d z ić  
w Briańsku, ale jeśli chcę, to mogę przez ten czas mieszkać 
w Bieżycy z ojcem. Jednak byłoby lepiej i spokojniej, gdybym 
mieszkał w Briańsku. „Po drodze z Kijowa do Moskwy — pisa­
ła m atka — niestety, nie możemy wysiąść w Briańsku, ale ’̂ pzy- 
ślę ci depeszę, przyjdziesz na stację, zobaczymy się i porozma­
wiamy o wszystkim".

Kiedy skończyłem czytać list, ciocia M arusia rzekła zó śmie­
chem do ojca:

— Teraz nikomu go nie oddamy. Nawet panu.
— Za nic nie oddamy — potwierdził wuj Kola. — Lecz w o g ^  

le porozmawiamy z tobą na ten tem at, Georgij
— Porozmawiamy — zgodził się ojciec.
Przeszliśmy przez ogród miejski do powozu. Lampy łukoW® 

syczały wśród drzew. Orkiestra wojskowa na estradzie grał* 
dziarskiego marsza, jakby okazując radość, że przedstawieni* 
w teatrze skończone i znowu mogą swobodnie rozbrzmiewa'' 
fanfary i puzony.

Wsiedliśmy do powozu. Konie, drobiąc nogami, schodziły po­
woli ze stromego wzgórza.

Byłem zdezorientowany listem matki. Wszystko nadal z o s ta ­
wało dla mnie tak niejasne, jak i przedtem. Oczywiście, m a tk a  
nie pogodziła się z ojcem. Nie mogłem jednak zrozumieć, dlacze­
go m atka pisze do mnie tak chłodno. Czyżby już powoli zapomi­
nała o mnie? Czyżbym już nikomu nie był potrzebny?

Ojciec prowadził ożywionę rozmowę z wujem  Kolą. Dlaczeg0 
mię o nic nie wypytywał? Mógłbym mu opowiedzieć wiele s m u t ­
nych rzeczy. Mo;że bym się przy tym wypłakał i byłoby mi niec° 
lżej.

(55) (D. e. n.)


